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NARÓD Z A — ARMIA Z NARODEM 


W. Tczewie odbyło się uroczyste wręczenie miejscowemu Batalionowi Strzelców ufundowanego przez palóczaińoń 


miasta i powiatu szłandaru, 6 ciężkichkarabinów maszynowych 


całym wyposażeniem, 


2 kuchni polowych oraz 


15 rowerów. Zdjęcie przedstawia dy, sztandar Bat. z w Tezewie oraz fragment uroczystości — polową 


szę ŚW. 


Pobyt min. Goebbelsa w Gdańsku 


Przyleciał z okazji tzw. „tyg odnia kultury”, zorganizowanego przez Min. Propagandy 
Rzeszy — Tym razem nie było specjalnego entuzjazmu 


Gdańsk. (Tel. wł.) W niedzielę 
odbyło się tu zakończenie narodowo- 
socjalistycznego „tygodnia kultury", 
na które przybył specialnie samolotem 
min. propagandy Goebbels w towarzy- 
stwie prezydenta policji w Berlinie. Z 
lotniska udał się on do gmachu tea- 
tru. Na ulicach tu i owdzie zebrane 
grupy ludzi wznosiły okrzyki na cześć 
Goebbelsa. 

W teatrze najpierw zabrał głos 
„Gauleiter* Forster. Z jego przemó- 
wienia wynikało, że cały „tydzień kul- 
tury“ przeprowadzali wysłannicy Mi- 
nisterstwa Propagandy Rzeszy. Na de- 
Korację miasta łożył sam Hitler. For- 
ster ogłosił, że partia nar.-soc. w 
Gdańsku ustanawia nagrodę w wyso- 
kości 10 tys. guldenów, którą co rok 
podzieli się pomiędzy czterech wyróż- 
nionych twórców z dziedziny architek- 
tury, malarstwa lub rzeźby, literatury 


zakończenie Forster wręczył 
Goebbelsowi teczkę cennych sztychów 
ich. 

. Następnie zabrał głos Goebbels, któ- 
e nazwał Gdańsk miastem 
„praniemieckim” i zapowiedział, że 
będzie uważał nadal za swój punkt 
honoru i obowiązku pozostawać w 
najściślejszym kontakcie z tym „ode- 
rwanym* od Rzeszy miastem. Goeb- 
bels mówił blisko godzinę i wyłożył 
narodowo - socjalistyczny pogląd na 
zadania sztuki oraz jej rolę w życiu 
politycznym narodu. Specjalnych ak- 
centów polity ych — poza wspom- 
nianym powyżej — o charakterze ak- 
tualnym nie było. 

W czasie manifestacji młodzieży 
na Długim Rynku zabrał głos po raz 
drugi Goebbels, podkreślając, że 
Gdańsk jest miastem o niemieckiej 
kulturze a gwarantką tej niemiecko- 
ści jest młodzież. Min. Goebbels zazna- 
czył w końcu, że przemawia do nie- 


mieckiej młodzieży gdańskiej w imie- 
niu ludności Rzeszy oraz „Fiihrera”. 

W godzinach popołudniowych dr 
Goebbels odleciał sę Berlina. 


Manifestacje gdańskie urządzone z 
okazji przyjazdu min. Goebbelsa, tym 
razem nie wywoływały zbytniego en- 
tuzjazmu. (Niewątpliwie wpłynęły na 
to wieści o prześladowaniach i terro- 
rze w Austrii — Red.). „Klakierów* u- 
licznych nasłano z Prus Wschodnich. 
Forster w swoim przemówieniu witał 


tych, przybyłych w dużej ilości gości 
z Prus Wschodnich. 

Ludność gdańska nie zdradzała dla 
całej imprezy specjalnego zaintereso- 
wania. Miasto udekorowano bardzo 
bogato. Ale mało było flag na domach 
prywatnych. Specjalnie również trze- 
ba podkreślić przywrócenie honoru 
gdańskiej fladze. Sztandary z herbem 
Gdańska, których ostatnio nie widzie- 
liśmy, teraz powróciły na maszty i na 
środkowe miejsce we wszelkich deko- 
racjach. (p) 


Groźny pożar w tunelu nowojorskim 


Nowy Jork. (Tel. wł.). Niezwy- 
kle groźny pożar wybuchł w ponie- 
działek po południu w budującym się 
na głębokości 50 m w Nowym Jorku 
tunelu komunikacyjnym. Tunel ten, 
prowadzący pod rzeką East Riwer, ma 
połącz. dzielnice nowojorskie Man- 
hattan i Quens. 

Pożar przybrał zastraszające roz- 
miary i do późnego wieczora nie zdo- 
łano go opanować. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek krótkiego 
spięcia w oszalowaniu komory ze zgę- 
szczonym powietrzem. Opanowanie 


ognia utrudniają nagromadzone we- 
wnątrz tunelu ilości słomy i trocin, u- 
żyte dla celów uszczelniających, oraz 
niezwykle silne ciśnienie powietrza, 
mające zapobiec przy budowie zawa- 
lenia się ścian w tunelu. 

Strażacy dotąd nie zdołali dostać 
się do ogniska pożaru. Wielu z nich 
uległo zaczadzeniu. Mimo to akcja ra- 
townicza trwa. Straże pożarne na ra- 
zie ograniczyły się tylko do zalania 
płonącego tunelu wielkimi masami 
wody 


Interpelacja w sprawie położenia 
Polaków w Niemczech 


Poseł ks. Lubelski powolał się w swojej interpelacji na me- 
moriał Związku Polaków w Niemczech 


Warszawa (Tel. wł.) Na ponie- 
działkowym posiedzeniu plenum Sej- 
mu zgłosił interpelację poseł ks. dr 
Józef Lubelski do ministra spraw za- 


granicznych w sprawie tragicznego 
położenia Polaków w Niemczech. 

Ks. Lubelski powołuje się w inter- 
pelacji na memoriał zarządu Związ- 


ku Polaków w Niemczech, przesłany, 
ministrowi spraw wewnętrznych Rze- 
szy drowi Frickowi. Memoriał obra- 
zuje ciężkie warunki bytu Polaków w 
Rzeszy, mimo deklaracji listopadowej 
rządu Rzeszy z ub. roku i przyjęcia 
delegacji Polaków w Niemczech przez 
kanclerza Hitlera. Polacy żyją nadal 
w ciężkich warunkach a ostatnio na- 
wet położenie ich pogorszyło się znacz- 


nie. Pogorszenie to zaznacza się w 
dziedzinie gospodarczej, kulturalnej 
itd. P ie nabożeństwa w kościo- 


łach usuwa się i zastępuje się nabo- 
żeństwami w języku niemieckim. 

W zakończeniu interpelant prosi 
ministra o wyjaśnienie co zamierza u- 
czynić w obronie gnębionych i prze- 
śladowanych Polaków w państwie 
niemieckim. (w) 


Ulotki Stronnictwa Narodo- 
wego rozrzucane z samolotu 


Tarnów (Tel. wł.) Ostatniej nie- 
dzieli ukazał się nad Tarnowem sa< 
molot, z którego rozrzucono ulotki a 
treści antyżydowskiej. Fakt ten wy- 
wołał dużą sensację w Tarnowie. Jest 
to nowy rod agitacji, zastosowany, 
przez Stronnictwo Narodówe: (w) 


Zbiorowe ułaskawienie 


Warszawa. (Tel. wł.). Prezydent 
Rzplitej ułaskawił 140 więźniów, któ- 
rzy zatrudnieni byli przy rohotach pu- 
blicznych w różnych miejscowościach 
kraju w ośrodkach wiejskich na ©- 
twartym powietrzu. Zbiorowe ułaska- 
wienie objęło skazanych na krótkie 
kary pozbawienia wolności, nie prze- 
kraczające roku. (w) 


Nowe egzekucje w Moskwie 


Warszawa. (Tel. łw.). Z Moskwy 
nadchodzą wiadomości o rozstrzela+ 
niu większej grupy osób, które miały, 
rzekomo planować zamach na Stali+ 
na. Spisek wykryto w maju. Nadgra- 
niczny posterunek GPU zatrzymał 
wówczas kuriera dyplomatycznego, 
wiozącego pocztę do placówek sowiec- 
kich w Warszawie, Berlinie i Wilnie. 
W chwili aresztowania kurier ów sta- 
wiał zacięty opór i zastrzelił kilku a- 
gentów, przy czym sam został zastrze- 
lony. W bagażu jego znaleziono listę 
osób, które planowały spisek na życie 
Stalina. 


Ucieczka gen. sowieckiego 
do Mandżurii 


Warszawa. (Tel. wł). Wybitny 
wojskowy sowiecki gen. Ryszkow, szef 
biura politycznego na Dalekim Wscho- 
dzie, uciekł? do Mandżurii, przekracza- 
jąc granicę w pobliżu Chung-Chung. 
Zbiegły generał sowiecki oświadczył, 
iż uciekł przed pościgiem agentów 
GPU. Zbiegły był dawniej współpra- 
cownikiem rozstrzelanego marsz. Tu- 
chaczewskiego. Ostatnio posiadał on 
pełnomocnictwa strategiczne w sto- 
sunku do Japonii i Mandżurii. 


Wojska nen. Franco 
wyrównały linie na froncie 
Castellon 


Salamanka. (PAT). Komunikat 
kwatery głównej donosi, że na froncie 
Castellon wojska gen, Franko zdołały 
wyrównać swe pierwsze linie i umoc- 
nić zdobyte wczoraj stanowiska. Na 
froncie Castellon i Teruel oraz na od- 
cinku Peraleda Zanceja wszystkie nae 
tarcia nieprzyjaciela były z łatwością 
odparte. 


Strona 2 


` L obrad sejmowych 


Ustawa w sprawie kościołów pounickich — Konwersja dłu- 


gów zagranicznych — Sprawa 


zaciągania długów przez 


Fundusz Pracy — Dodatkowe kredyty, m.i. na prowadzenie 
agend aprowizacyjnych — Interpelacje poselskie 


Warszawa (Tel, wł.) Na ws 


poniedziałkowego posiedzenia Sejmu 
mar: Sławek odczytał zarząd je 
Prezydenta R. P, o włączeniu rządo- 
wego projektu ustawy o układzie 


między Stolicą Apostolską a Rzecz- 
pospolitą Polską w sprawie kościołów 
pounickieh do porządku obrad s 
nadzwyczajnej. Na mocy tego ukła- 
du kościoły lub kaplice, anowiące 
dotychczas własność kościoła obrząd- 
ku unickiego, ają z powrotem do 
Kościoła katolickiego. 

W dalszym ciągu nastąpiło uchwa- 
lenie ustaw ratyfikacyjnych umów 
międzynarodowych. Następnie uchwa- 
lono ustawę o konwersji długów zagra- 
nicznych; amerykańskich w wysoko- 
ści 5.669 tys. dolarów; obligacyj 6 pet 
pożyczki dolarowej na 20 milionów 
dol., 7 pot pożyczki stabilizacyjnej. We 
wszystkich wypadkach oprocentowa- 
nie obniżono do 4 i pół pet. 

Następnie pos. Hołyński zrefe- 
rował projekt ustawy, ograniczającej 
prawo zaciągania długów przez Fun- 
dusz Pracy, przez wnrowadzenie gór- 
nej granicy i lokalizacji długów do- 
tychczas, zaciągniętych, albowiem ob- 
sługa roczna tych długów doszła da 
12 milionów zł, co przekracza znacz- 
nie wpływy. Komisja rozpatrując tę 
ustawę postanowiła w r. bież. utrzymać 
dotychczasowy przepis, ograniczając 
możność zaciągania nowych pożyczek 
oraz wprowadzając nową zasadę od 1 
kwietnia 1939 r. uprzedniego ustawo- 
wego upoważnienia do zaciągania no- 
wych kredytów a tylko w wyjątko- 
wych wypadkach, określonych w usta- 
wie, upoważniła do ząciągania nowych 
NOTCE do wysokości 10 milionów 
zł. 

Tako ostatni punkt porządku dzien- 
nego omawiano dodatkowe kredy 
na 1938/39 r. Pierwszy z nich, wyno- 


O e e 


Orędzie Ojca Św. 


Casteł Gandolfo. (PAT), W 
niedzielę o godz. 17 Ojciec św. wysto- 
sował ze swego gabinetu za pośred- 
nictwem radiostacji watykańskiej o- 
rędzie do uczestników kongresu eu- 
charystycznego w Kanadzie, który 
zakończył się w m. Quebec. 

Ojciec św. wyraził zadowolenie z 
powodu imponującego przebiegu kon- 
gresu, podnosząc płomienną wiarę 
Kanadyjczyków oraz przypominając 
kanonizację ich licznych męczenni- 
ków. Orędzie Swe zakończył udziele- 
niem błogosławieństwa apostolskiego. 


Walka z katolicyzmem 
w Rzeszy 


Borlin. (PAT) Na obszarze ca- 
łych Niemiec zlikwidowano wszystkie 
studenckie katolickie 1 akademickie 
związki wraz z podległymi i związany- 
mi z nimi stowarzyszeniami. 

Według komunikatu Niem, Biura 
Int. studenci - katolicy i inne katolic- 
kie związki przed objęciem władzy 
przez narodowy socjalizm na całym 
obszarze Rzeszy reprezentowały polity- 
kę centrum a w Austrii były najsilniej- 
szą podporą rządów  Dollfussa i 
Schuschnigga. Dalsze ich istnienie — 
zaznacza komunikat — poza narodowo- 
socjalistycznym związkiem studentów 
było niedopuszczalne. 


Na iotnisku Tandseq, w Kornwalii rozbił sie 
samolot pasażerski, mający 1 osób na pokładzie. 
Pilot zabity, 4 pasażerów odniosła ciężkie rany. 


* 


W pobliżu Rafleduc we Francji na moście 
nad rzeką Ornain rozbił się samochód wojskowy. 
deden podoficer zabity, 10 strzelców odniosło 
ciężkie rany. * 


W Obernburg n. M, podczas pożaru cemen- 
towni poniosło śmierć w płomieniach dwóch ro- 
botników, trzeci jest ciężko ranny. 


* 


W pobliżu miejscowości Svindaly w Norwegii 
samolot zawadził o wierzchołek góry i został do- 
szczętnie rozbity. Dwaj piloci ponieśli śmierć, 


* 


W Sofii wykryto afere szpiegowska, której 
głównymi bohaterkami sa dwie pracownice ded- 
nego z najwyższych urzędów bułgarskich, Wia- 
dze beznieczeństws dokonały licznych areszto 
wań. 


szący 200 tys. zł, przeznaczony ma być 
na zakup mebli wartości artystycznej 
dla zamku wawelskiego, drugi w wy- 
sokości 640.000 zł na zakup gmachu 
szkolnego we Lwowie dla znajdującej 
się dotychczas w Warszawie oficer- 
skiej szkoły policyjnej. 

Trzecia pozycja w wysokości 
921.000 zł związana jest z ustawą a- 
izacyjną przez  skumulowanie 
kich agend aprowizacyjnych w 
Rolnictwa. Kredyty te mają 
znależć pokrycie ze stale wzrastają- 
cych wpływów Monopolu Spirytuso- 
wego. W sprawie tych kredytów za- 
brał głos podsekretarz stanu Wie- 
ruszKowalski omawiając za- 
gadnienia aprowizacyjne. 

s pos. Pochmarski 
podniósł, że we Lwowie ma być stra- 
cona wybitna placówka kulturalna, 
obejmująca dwa seminaria żeńskie, 
liceum i 6-cio klasową szkołę po- 
wszechną, gmach wzniesiony przez śp. 
Zofię Strzałkowską, niezapomnianą 0- 
rędowniczkę o prawa kobiet, która w 
testamencie zobowiązała spadkobier- 
ców, by, jeżeli nie będą mogli dalej 
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prowadzić szkoły, starali się o upań- 
stwowienie tej szkoły. Mówca propo- 
nuje, aby część kwoty z 640.000 zł zu- 
żyta została na budowę gmachu dla 
policji, reszta na szkołę. 


Pos. Sommerstein: Wnoszę re- 
zolucję, by kwota wniesiona na szkołę 
policyjną we Lwowie użyta została 
na budowę nowego gmachu. 


Pos. Karśnicki obawia się, że 
ustawy aprowizacyjne napotkają na 
trudności z uwagi na dotychczasowy 
system, panujący w ministerstwie. 
Domaga się stworzenia ogólnego pla- 
nu aprowizacyjnego. 

W głosowaniu ustawę w drugim i 
trzeciw czytaniu przyjęto. 

Zamykając posiedzenie, marsz. 
Sławek zakomunikował Izbie, iż wpły- 
nęły do laski marszałkowskiej inter- 
pelacje: posła Sommersteina w spra- 
wie zakazu pisanja w prasie co- 
dzionnej o głodówkach aplikantów 
adwokackich w związku z zamknię- 
ciem list adwokackich, posła Pietrza- 
ka w sprawie stosunków w fabryce 
Dietrieha w Sosnowcu, posła Budzyń- 
skiego w sprawie szkodliwej dla Pol- 


ski książki Kombrycha, oraz posła 
Hermanowicza w sprawie braku od- 
powiedzi odnośnie Ligi Odrodzenia 


Moralnego we Wilnie. Pos. Świato- 
pełk-Mirski zgłosił ponadto do la- 
ski marszałkowskiej interpelację w 
sprawie dlugotrwałego zarządu komi- 
saryczńego w Warsz. Towarzystwie 
Patronatu nad Nieletnimi. (w) 


Na wypadek nowych zmian w Europie... 


Anglia rzekomo żąda od Niemiec przejęcia zobowiązań 
finansowych zajętego obszaru 


Londyn, (ATE) „Sunday Dis- 
patch" podaje sensacyjną wiadomość 
o nowych żądaniach Anglii w rokowa- 
niach handlowych i finansowych, któ- 
re toczą się obecnie w Londynie między 
Anglią a Niemcami. 

Anglia zażądać ma podobno, aby w 


wypadku zaistnienia w przyszło- 
ści jakichkolwiek zmian w 
Europie na korzyść Nie- 


miec. Rzesza Niemiecka razem z ak- 
tywami przejęła równięż zobowiązania 
wypływające z tej zmiany. (Po aneksji 
Austrii, Niemcy przejęły wszystkie ak- 
tywa, odrzucając natomiast przyjęcie 
zobowiązań, — Red.) 


Jeśli Niemcy zgodzą się na to żąda- 
nie, Anglia gotowa będzie przyjąć pro- 
pozycje rządu niemieckiego w sprawie 
kompromisowego rozwiązania sprawy 
długów austriackich. Propozycja ta po- 
lega na spłacie pożyczki austriackiej 
po zniżonej stopie procentowej pod wa- 


runkiem obniżenia również stopy pro- 
centowej pożyczek Dawesa i Younga, 


Desant japoński 
na brzegu rzeki Jangtse 


Szanghaj. (ATE). W pobliżu 
miejscowości. Siangku w prowincji 
su trwa zażarta walka pomiędzy 
woj skimi i 6-tysięcznym od- 
działem Japoficzyków, których wysa- 
dzono na lewy brzeg Jangtse. Walki 
trwały aż do wczesnych godzin sobot- 
niego poranka. Japończycy starali się 
zdobyć szturmem baterie chińskie, u- 
stawione pod Madang i zatrzymujące 
dalsze posuwanie się okrętów japoń- 
skich w górę rzeki, Desant japoński, 
podtrzymywany był ogniem artylerii 
20 okrętów japońskich, które posuwa- 
ja się po rzece Jangtse. 


Współpraca 
sowiecko-chińska 


Helsinki. (ATE). W końcu lipca 
lub w pierwszych dniach sierpnia 
marszałek armii chińskiej Czang-Kai- 
Szek spotka się na Dalekim Wscho- 
dzie z marszałkiem Bliicherem,. Miej- 
sce spotkania trzymane jest w głębo- 
kiej tajemnicy. Prawdopodobnie odbę- 
dzie się ono w południowej Mongolii. 
W związku z tym przedstawiciel 
Czang-Kai-Szeka przybył do Moskwy, 
gdzie został przyjęty przez marszałka 
Woroszyłowa. Obrady trwały 6 godzin, 
wziął w nich udział Stalin, prezes ra- 
dy komisarzy ludowych Mołotow, ko- 
misarz spraw zagr. Litwinow oraz 
członkowie sztabu głównego armii so- 
wieckiej. 


Powstanie w Waziristanie 


Londyn. (Tel. wł): Reuter do- 
nosi ze Simla o nowych rozruchach, 
jakie wynikły w Wazi 
nicy indyjsko - afga 
graniczne szczepy zagraż 
indyjskim posterunkom. 

Władze brytyjskie wysłały na miej- 
sce kolonialną eskadrę samolotów, 
która częściowo przywróciła porządek, 
dokonując około 19 nalotów. 

Ponieważ mieszkańcy miejscowi i 
wsi objętych powstaniem opuścili czę- 
ściowo swoje siedziby, władze brytyj- 
skie obecnie rozpoczęły akcję w celu 
sprowadzenia z powrotem ludności tu- 
bylczej. 


Pogrzeb hr. Strathmore 


Londyn. (PAT). Ną cmentarzu 
przy zamku Glamis w Szkocji odbył 
się w obecności angielskiej pary kró- 
lewskiej pogrzeb matki królowej hr. 
Strathmore. 

Jednocześnie w Londynie arcybi- 
skup Canterbury odprawił uroczyste 
nabożeństwo żalobne, na którym byli 
obecni członkowie rodziny królewskiej, 
członkowie rządu oraz korpus dyplo- 
matyczny. 


Szef sztabu gen, Stachiewicz 
w Rydze 


Ryga. (PAT). W poniedziałek o 
godz. 7 min. 45 przybył do Rygi gen. 
Stachiewiez, szef polskiego sztabu 
głównego, w towarzystwie płka Jakli- 
cza į rtm, Horocha. Generał powitany 
był ną dworeu przez szefa łotewskiego 
sztabu generalnego gen. Hartmanisa, 
dowódcę garnizonu ryskiego gen. Wir- 
sajtisa, wyższych oficerów łotewskich 
oraz przedstawicieli poselstwa pol- 
skiego. 


Wobec gróżb rządu barcelońskiego 


Paryż wymógł na rządzie Negrina zmianę postanowienia — Gen. Franco ma zabronić 
atakowania statków brytyjskich 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki infor- 
macyjne prawicowe obszernie piszą o 
zamiarze Barcelony wszczęcia akcji 
bezpośrednio anty - włoskiej ponieważ 
Barcelona spodziewa się, że wywoła to 
ogólny konflikt europejski. 

Prasa skrajnie lewicowa odpiera opi- 
nie te, jako „faszystowskie jnsynua- 
cje", Komunizujący „Ce Soir“ wyja- 
śnia, że represje Barcelony dotyczyć 
mogą np. Majorki, która — choć oku- 
powana przez Włochów — jest wyspą 
hiszpańską. 

Rząd francuski bezpośrednio po 0- 
debraniu wiadomości o niebezpiecz- 
nych planach Barcelony doradził rzą- 
dowi Negrina unikać wszystkiego, co 
„grożąc zaognieniem sytuacji ogólnej 
oddałoby jak najgorszą przysługę 
sprawie Hiszpanii republikańskiej". 
W ciągu rozmowy z min. Bonnetem 
ambasador „czerwony* Pascua y 
Martinez usłyszał energiczne słowa, 
które powinny były nakłonić Barcelo- 
nę do porzucenia wszelkich zbyt dra- 
stycznych zamierzeń. 

Londyn. (ATE). Sprawy hiszpań- 
skie stanowiły główny temat zaintere- 
sowania zagadnień politycznych stoli- 
cy w końcu ubiegłego tygodnia. Nie- 
dzielne dzienniki londyńskie wykazu- 
ja dużą rezerwę i ograniczają się jedy- 
nie do przedruków opinii prasy fran- 


cuskiej. 
W kołach rządowych oświadczenie 
rządu Hiszpanii  „czerwonej* za- 


wierające groźby pod adresem państw 
przyjaznych dla rządu gen. Franco, 


wywołały wielkie poruszenie i zanie- 
pokojenie ze względu na mogące po- 
wstać powikłania w Europie. Gabine- 
ty londyński i paryski nie zaprzestają 
wymiany zdań, 

Mediolan. (ATE) Niedzielna pra- 
sa włoska w dalszym ciągu wyraża 
swe oburzenie wywołane groźbami 
rządu barcelońskiego. 

„Stampa“ zapytuje się, czy elemen- 
ty skrajne rządu barcelońskiego nie 
straciły zdrowego rozsądku? Pismo 
sądzi, że groźby podyktowane zostały 
beznadziejnym położeniem, w jakim 


znajduje się rząd „czerwony* z po- 
wodu postępującej wciąż ofensywy 
gen. Franco. 


W podobnym duchu pisze również 
„Corriera della Sera“, zwracając uwa- 
gẹ na wielkie znaczenie, jakie posiada 
problem hiszpański dla pokoju Euro- 
py i świata. 

Londyn. (PAT) Dzienniki angiel- 
skie donoszą, że w ciągu weekendu 
odbywały się kontakty między Londy- 
nem, Paryżem i Rzymem, w wyniku 
czego Mussolini zgodził się wywrzeć 
nacisk na gen. Franco, aby zabronił 
atakowania z powietrza statków bry- 
tyjskich, wyładowujących w portach 
hiszpańskich ładunki nie objęte 
listą embarga nieinterwencyjnego. Gen. 
Franco zgodzić się miał na wydanie 
stosownych zarządzeń„i agent dyplo- 
matyczny Wielkiej Brytanii w Sala- 
mance sir Robert Hodgson przywieźć 
ma do Londynu odpowiednie gwaran- 
cje 


Dzienniki brytyjskie oświadczają 
również, że rząd barceloński wycofał 
się pod naciskiem ministra Bonneta 
z interpretacji nadawanej początkowa 
demarche hiszpańskiej w Londynie i 
Paryżu, a mianowicie jakoby rząd bar- 
celoński w drodze represji zamierzał 
bombardować miasta włoskie lub nie- 
mieckie. 


Wiadomości z frontów 


Salamanka. (ATE) W pobliżu 
Sarrion wzdłuż szosy Teruel-Sagunto 
toczyły się zacięte walki. Wojską 
„czerwone” usiłowały przerwać na 
tym odcinku pozycje powstańcze. Rzu- 
cono w tym celu na zachód od Sar- 
rionu do akcji dwa bataliony, które 
jednak zostały zdziesiątkowane. 

Na odcinku Castellon powstańcy 
zdobyli kilka nieprzyjacielskich pozy- 
cyj umocnionych w rejonie Bechi oraz 
na południe od rzeki Ceco. Inna ko- 
lumna powstańcza przeprawiła się 
przez rzekę Donella i zajęła ważne po- 
zycje wypadowe. 

W rejonie Penaroya oddziały po- 
wstańcze odparły kilką kontrataków 
wojsk „czerwonych“, 

Lotnictwo powstańcze bombardo- 
walo porty Taragony, Walencji i Ali- 
cante, Pociski rzucone na Alicante 
zniszczyły przeszło 20 gmachów i obró- 
ciły w perzynę miejscowe hale targo- 
we w dzielnicy, gdzie mieli schronie- 
nie uchodźcy. 
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Obowiązki wakacyjne 


Jesteśmy w pełni lata, a w 
okresie, gdy z natury rzeczy tętno | 
pracy słabnie i każdy bądź odpoc 
wa, bądź zamierza odpoczywać, 
nabrać sił do dalszej pracy. 

W życiu politycznym polskim jed- 
nak od wielu lat dla nas, narodowców: 
nie ma właściwie wakacyj. Chcemy. 
czy nie chcemy, musimy spełniać swe 
obowiązki publicznie i w okresie fervj 
letnich. Naturalnie inny charakter 
ma praca organizacyjna, propagando- 
wa, ideowa w czasie letnim, niż w po- 
zostałych porach roku. tym niemniej 
ta praca nas obowiązuje. 

Nic dziwn zresztą, że narodow- 
cy nie „urlopują%, trudno 
wziąć „urlop“ od służby idei, 
trwa aż do grobowej deski. 

Tym bardziej nie można urządzać 
sobie beztroskich wakacyj, gdy w rze- 

zywistości polskiej nie ma po temu 
jeszcze okazji i warunków, gdy mimo 
feryj toczy się żywy bój ideowy i or- 
ganizacyjny o charakter naszego pań- 
stwa, o zagadnienie ustroju tego pań- 
stwa, o doniosłą dla życia praktyczne- 
go sprawę oblicza samorządu. o spol- 
szczenie gospodarstwa narodowego, 
wolnych zawodów i litanię niemniej 
doniosłych kwestyj. 

Można by powiedzieć, że okres wa- 
kacyjny, a zwłaszcza tegoroczny, daje 
raczej więcej pola do propagandy na- 
szych haseł, do pogłębienia naszych 
organizacyjnych, do rozpo- 
wszechnienia ideowego i organizacyj- 
nego myśli Stronnictwa Narodowego 
tam wszędzie, gdzie jeszcze świadoma 
robota nasza nie mogła bądź nie mia- 
ła okazji dotrzeć. 

Nie można więc — mimo wszystko 
— traktować okresu wakacyjnego li 
tylko jako wywczasów, ale też doce- 
niając konieczność odpoczynku nie 


więc 


by 


bowiem 
która 


wolno zapominać o naszych podstawo- 
wych obowiązkach ideowych i 
nizacyjnych. 

Wreszcie jeszcze jedno. Okres wa- 


orga- 


Nagana 
dla „Gazety Olsztyńskiej“ 


„Gazeta Olsztyńska“, organ Polaków na 
terenie Prus Wschodnich, zamieściła w 
nrze z dnia 24 bm. artykuł pt. „Wi 
sza jest żywa”, w którym stwierdza, 
aczkolwiek Polacy w Niemczech złoż 
liczne dowody swojej żywej wiary i wier- 
ności wobec Kościoła, nie spotykają się ze 
strony duchownych niemieckich z należy- 


tym wyrozumieniem ich potrzeb ducho- 
wych. 
W dalszym ciągu pismo, informując 


swoich czytelników o stosunkach jakie pa- 
nuja w licznych parafiach, przytoczyło 
przykłady złego traktowania wiernych 
katolików Polaków podczas misji św. przez 
proboszczy. Polaków katolików w jednej 
miejscowości stawia się na szarym końcu, 
w innej znów czyni się trudności w spra- 
wie śpiewu kościelnego. Młodzież polska, 


ci 


ele podczas naboże 
iego. Jeżeli ks. proboszcz jest 
znów organista się sprzeciwia 
i lak idzie stale, a młodzież, która powin- 
na znaleźć jak najwięcej opieki religijnej. 
patrzy na to upośledzenie i wyciąga z tego 
wnioski nie zawsze korzystne dla sprawy 
religijnej. 

W odpowied 


chętny, to 


i na ten artykuł redakcja 
„Gazety Olsz * otrzymała od ni 
mieckiego Ministerstwa Propagandy na- 
stępującej treści pismo: 


„W nrze 93 z dnia 24 kwietnia 1938 r. 
ogłoszono w gazecie artykuł „Wiara na: 
jest żywa” Wywody te są 

że mogą u czytelnika wywołać wrażenie. 
jakoby w Prusach Wschodnich miały miej- 
SE nia kościoła. Wywody te 
vwołać mieszanie i rozgorycze- 


elam Panom za to nagany." 
Zacytowany wyjątek, za który pismo 
polskie otrzymało naganę, pozwala w pew- 
nej mierze ocenić warunki, w jakich pra- 
cuje redaktor polskiego pisma w II Rze- 


kacyjnego wypoczynku to świetna 0- 
kazja do pogłębienia swych wiadomo- 
do okojniejszego przemyślenia 
wielu ważnych zagadnień. 

Mając to na uwadze, specjalnie 
podkreślamy obowiązek czytelnictwa 
literatury i prasy narodowej oraz jej 
propagandy. 

Wakacje zatem 


nastręczają wiele 


pażytecznych i przyjemnych obowiąz- 
ków ideowo-organizacyjnych, © któ- 
rych nie wolno narodowcom zapomi- 
nać. 

A ponadto i sytuacja polityczna 
chyba nie za bardzo pozwoli „leniu- 
chować* podczas tegorocznych waka- 
cyj letnich. 


STEFAN NIEBUDEK 


KAKZANAKYAAAAYKAOAAOWAYYAOYAOTACYTAYAROYAOOAYAYYY NAC YYYY YYYY ARYTON YOYTAEYONYYAYAAAKKARYAEKAOAYAAYNAANOAAAMY 
NAJNOWSZY KRĄŻOWNIK BRYTYJSKI 


ANNAAGAANYAWOAYYTNAAAOTAANWAATYNYOAYAAWAA AZOTANY ALAYTOATANWYNAATAAW PANNA 


Robić to samo, lecz. 


W związku z licznymi procesami Niem- 
ców o znieważanie narodu polskiego lub 
z powodu szerzenia przez nich niepokoją- 
cych i wysoce tendencyjnych wie 
gących wywołać niepokój publiczn, 
dzaju zuchwałych zapewnień: „ 
wkroczy Hitler i pokaże wam, głupim Po- 
lakom“, organ mniejszości niemieckiej w 
Polsce, „Deutsche Rundschau in Polen“ za- 
mieszcza następujące wezwanie do swych 
czytelników 


do rodaków naszych zwracamy 


z wezwaniem, by nie dopu 
się żadnych lekkomy 
czynów. Niema sensu drzeć us 


mawami przy piwie nie posunięto jeszcze 


Onegdaj król 
angielski wizy- 
tował w zatoce 
Weymoutha k. 
Londynu okręt 
„Aurora, naj- 
note jedn 

kę floty biytyj- 


skiej 


JAAA ANTIDO VVOTA VOVIT VTT 


ostrożnie! 


ani o milimetr naprzód historii świata, na- 
tomia ze byli powodem niejednego 
już nieszezęścia. A nieszczęść, które spaść 
raogą na jednostki i na całą grupe naro- 
dową należy unikać. 

„Trzymać język za zębami, 
wykonywać z żelazną wytrwa- 
lośrią obowiązki względem na- 
roduipaństwa — oto hasło dnia.” 

Zatem: nie potępiają antypaństwowych 
nastrojów i roboty, lecz tylko wzywają 
do ostrożności w tej robocie. Jakże zna- 
mienny pod tym względem jest 
„trzymać język za zębami” — i j 
znacznie brzmią słowa o 
względem narodu i państwa 
stwa?)... 


(którego pań- 


Inż. A. Doboszyńskiemu 
zabrano rękopis książki 


„Słowo Narodowe" donosi, że lwo 
władze więzienne zabrały w dniu 
inż. Doboszyńskiemy rękopis książ! 
napisał w więzieniu. 

„Warszawski Dziennik Narodow. 


tując tę wiadomość wyraża nadzieję. że 
owoc pracy m: nż. Doboszyńskiego zo- 
stanie mu zwrócony. 

Wcale w to nie wątpimy. Ale co zna- 
czy zabranie książki inż. Doboszyńskiemu? 


Dawni działacze BB. 
wracają na widownię 


Agencja informuje, że w war- 
szawskich sferach politycznych rozeszła 
się ostatnio wiadomość, jakoby 


„szereg działaczy dawnego BBWR chce 
na 


uczcić powrót widownię marszałka 
Sławka u z 
nia-akademii. 
odb) 
szereg mów o wielkiem. 
czeniu politycznem.* 


a bankiecie, j 
po zebraniu. ma być wygłc 
ak mówią. zna- 


Równoc: ki, że: 


nie kursują pogłos 


„były marszałek Sejmu, a ostatnio woje- 
woda krakowski Kazimierz Śwital 
dłuższym okresie przebywania w zaciszu 
ma z powrotem powrócić do czynnej pracy 
politycznej i objąć jedno z wyższych sta- 
nowisk w administracji państwowej." 


Poza tym, jak wiadomo z sobotniego 


zjazdu delegatów Związku Legionistów 
w Warszawie, w skład komendy głównej 


lego związku wszedł wódz osławionych 
„zielonych koszul”, mjr Polakiewicz. 

Słowem stara i dobrze znana ekipa z 
czasów dawnego BBWR wraca na wi- 
downię! 


Q wyborze płka Ulrycha 


Wileńskie „Słowo* podało wiadomość 
o postanowionym wyborze min. Ulrycha 
na komendanta głównego Związku Legio- 
nistów już w numerze, który ukazał 
się przed rozpoczęciem wspomnianego 
zjazdu. Wileńskie pismo tak ocenia zna- 
czenie tego wyboru: 

„Wybór płka Ulrycha wpłynąć musi 
na obniżenie autórytetu Związ- 
ku nie tylko faktycznie, ale na- 


wetiformalnie, Minister Ulrych jest 
członkiem rządu, został jednak ministrem 
dopiero po śmierci Piłsudskiego (18 stycz 
nia 1936) i trudno go sobie wyobrazić w 
roli kandydata na premiera. W obozie piła 
sudczyków nigdy nie odgrywał roli pierw- 
szoplanowej, jak poprzedni komendanci. a 
jego przynależność do „Zarzewia” i kon4 
takty zarzewiackie zbliżają go do ośrod+ 
ków naprawiackich i do tej grupy ludzi, 
która doszła do wpływu dopiero po zgo- 
nie Piłsudskiego. Minister Ulrych 
nie wytrzymuje nawet porów- 
nania z ministrem Kościałkow- 
skim, stojącym na czele POW. który 
miał w swej karierze takie karty. jakich 

inister Ulrych nie miał i mieć nie bę- 


Wyróżniona żydówka 
Mania Susak 


Żydowski „Nasz Przegląd“ przynosi naż 
siępującą wiadomość: 


„Uczennica żydowska Mania Susak 
(Warszawa — Nowy Rynek 8), carka uho* 
giej rodziny, ukończywszy w tym roků 
Szkolę powszechną pozostała bez w:do+ów 
na dalszą naukę. Zrozpaczona dziewczyn 
ka wysłała kilka tygodni temu list do Pana 
Marszałka z prośbą o umożliwianie jej dal- 
szej nauki, Obecnie nadszedł do Zarządu 
Miejskiego list z prywatnej kancelarii 
Marszałka Rydza-Śmigłego. w którym po- 
leca się spełnić życzenie uczennicy. Została 
też ona natychmiast wezwana do Inspek- 
toratu Szkolnego, gdzie powiadomiono ją. 
że od nowego roku szkolnego przyjęta De- 
dzie do tutejszego gimnazjum bezpłatnie. 


Przykład Mani Susak godny jest na+ 
śladowania przez rzesze niezamożnych; 
żądnych wiedzy, młodych Polek, Nieza* 
wodnie marsz. Rydz-Śmigły z taką samą 
laskawością uwzględni wniesione przez 
nie prośby, 


Wezwano posłów 
do złożenia mandatów 


Jak donosi „Polska Agencja Agrarna“, 
rada wojewódzka Pomorskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego na dorocznym posiedze- 
niu wezwała jednoglośnie posłów-rolników 
do złożenia mandatów, o ile nie doprowa- 
dzą do uchwalenia przez Sejm nowej 
ustawy oddłużeniowej. 

Posłowie mają się zwrócić do Pana Pre 
zydenta o zwołanie jeszcze jednej sesji 
nadzwyczajnej, której przedmiotem obrad 
byłyby sprawy oddłużeniowe rolnictwa. 


Ciekawe czy to zrobią? 


Naczelna Rada Adwokacka 


Warszawa. (Tel. wł.) Prezesem 
Naczelnej Rady Adwokackiej wybrany 
został adw. Ludwik Domański; wice- 
prezesami — adw. Bolesław Bielawski 
- zawy, adw. Tadeusz Janiszew= 
ski z Lwowa, adw. Konstanty Terli- 
kowski z Grodna, adw. Wacław Sal- 
kowski z Lublina i adw. Ignacy Dzie- 
dzic z Torunia; sekretarzem — adw: 
Jan Podkomorski z Warszawy, skarb- 
nikiem — adw. Jan Gadomski z War- 
szawy. 

Do wydziału wykonawczego z urzę- 
du weszli prezes, sekretarz i skarbnik. 
Wybrani zostali: wiceprezes B. Bielaw= 
ski. adw. Sł. Qelichowski z Poznania, St. 
Jasiński z Wilna, adw Mi 
Krakowa, adw. Jan Nowodworski, adw. 
Paschalski i adw. Skoczyński z War- 
szawy- 

Do izby do spraw adwokackich przy 
Sądzie Najwyższym wybrani zostali: 
adw. Bol. Bielawski, adw. Stan. Jani- 
szewski, adw. Morawski Jan z War- 
szawy, adw. Maksiewicz, adw. Pa- 
schalski z Warszawy, adw. Brunon Po- 
Forny ze Lwowa, adw. Franciszek Stach 
ZWYŻ i adw. Wojciech Żytomier- 
ski. 

Z kolei wybrano członków do Naj- 
wyższego Sądu Dyscyplinarnego oraz 
pierwszego rzecznika dyscyplinarnego, 
którym został adw. Michał Skoczyński 
+. Warszawy. 


izba dla spraw adwokackich 


Warszawa. (Tel. wł). W myśl 
nowego prawa o ustroju adwokatury 
Sąd Najwyższy powołał do życia od- 
dzielną izbę dla spraw adwokackich. 
Na czele izby do spraw adwokatury 
stanie jako przewodniczący sędzia 
Stanisław Wyrobek. Pierwsza sesja 
izby do spraw adwokatury, która zaj- 
mować się będzie wpisywaniem apli- 
kantów na liste adwokacką, sprawami 
dyscyplinarnymi członków palestry o- 
raz lekkomyślnym zgłaszaniem kasa- 
cji przez adwokatów, odbędzie się je- 
szcze przed feriami letnimi, W skład 
izby dla spraw adwokackich wchodzi 
8 członków naczelnej rady adwokace 
kiej. (w) 
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O przywrócenie redhom uprawnień gopodarezych 


Działalność cechów winna być rozszerzona i przystosowana do potrzeb życia i tra- 


Życie rzemiosła polskiego od dłu- 
gich już wieków rozwijało się w ra- 
mach organizacji cechowej. Cech był 
tą instytucją, która łączyła działal- 
ność gospodarczą z życiem towarzy- 
sko-społecznym. Dzięki właśnie połą- 
czeniu tych dwóch zadań organizacje 
cechowe rozwijały się żywo a działal- 
ność ich w łonie danej branży była 
wprost nieodzowną. 

Główna wartość organizacji cecho- 
wej polegała przede wszystkim na pra- 
wie działalności gospodarczej cechu. 
To prawo — w miarę rozwoju wielkie- 
go przemysłu — doznawało coraz to 
większych ograniczeń. Działalność ce- 
ahów na tym polu ulegała coraz więk- 
szemu skrępowaniu. | 

Mimo to cech posiadał zawsze pew- 
ne — mniejsze lub większe — prawa 


gospodareze. Dopiero ustąwa z dnia 
10 marca 1934 r. zabroniła cechom 
owadzenia tej działalności. Przepi- 


By prawa przemysłowego, które wów- 
czas weszły w życie, zmieniły zupełnie 
cel i znaczenie cechów. 

Życie jednakże już w krótkim czą- 
sie wykazało, że konieczna jest zmia- 
na przepisów, ograniczających działal- 
ność cechów. Tinicjatywa w tym kie- 
runku wyszła równocześnie z dwóch 
stron, a mianowicie z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu a więc od czynni- 
ków rządowych, jak również ze strony 
czynników samorządowych, tj, z izb 
rzemieślniczych i ich Związku. Świad- 
czy to o tym, że obie strony uznały 
nieżyciowość panującej obecnie sytu- 
acji. 

Od przeszło roku trwają już prace 
na terenie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu w porozumieniu ze Związkiem 


Z 


Otwarcie Targów Zielarskich 
w Wilnie 


W dniu 24 bm. w Wilnie otwarte Zo- 
stały po raz pierwszy w Polsce Targi Zie 
larskie, zorganizowane z inicjatywy Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie przy 
współudziale Zakładu Farmakognozji U, 
S. B, w Wilnie. Głównym zadaniem tego- 
rocznych Targów Zielarskich będzie po% 
informowanie szerokich mas o hodowli 
ziół lekarskich na Wileńszczyźnie, meto- 
dach ich zbierania i przeróbki, jak rów- 
nież o rynkach zbytu, 

Na obsząrze Wileńskiej lzhy 
słowo-Handlowej znajduje się 46 firm zaj- 
mujących się handlem zielarskim, przy 
czym 8 spośród tych firm eksportuje zio- 
ła za granicę. 

Rozwój zielarstwa na ziemiach północ- 
no-wschodnich jest dość znaczny. W roku 
ub. z okręgu Wileńskiej Izby Przemysłor 
wo-Handlowej wyeksportowano za grani- 
en ziół na sumę około 700 tys, zł Hodo- 
wla ziół przoduja w woj, wileńskim i wy- 
nosi 81 pot ogólnopolskiej produkcji. 

W związku z Targami Zielarskimi w 
sali Izby Przemysłowo-Handlowej otwarta 
została wystawa ziół lekarskich, Część 
naukowo-dydaktyczna 1 propagandową 
wystawy obejmuje wystawę zielników, 
piśmiennictwo zielarskie, katalogi maszyn 
do krajania i mielenia ziół, plany i ko- 
sztorysy suszarni itp. 

Niozależnie od targów odbywa się w 
Świętojański Jarmark 

dna bocznych uli 


Przemy 


Wilnie doroczny 
Zielarski na placyku 
cach około kościoła. 
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Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


a. 0. żyta 21,10—22,00: 
DaO Bt, S-2500, IT st. 242450: jera 


TÈ gat. 16,75—11,00; owies 
ireby żytnie 13--18.40; otręby pazen 
5, [2, r. 13,75 do 
81,75 ; mąka pszen- 
1. 6, — Żyto 23—23,95; paze- 
Za Pogrom, 20--2650 

I8-1R50, past. 1750—18. 

b, 20,78 


dycji rzemiosła 


Izb Rzemieślniczych, których celem 
jest zmiana przepisów prawa przemy- 
słowego w zakresie rzemiosła. Na 0- 
statniej sesji zwyczajnej Sejmu przy 
jal projekt ustawy, dotyczącej zmiany 
niektórych postanowień prawą prze- 
mysławego, dotyczących rzemiosła a 
głównie cechów (31. 3. 38). 

Projekt ten przewiduje przede 
wszystkim przywrócenie cechom ich 
uprawnień gospodarczych, prawo zrze- 
szania się w „Związek Cechów* i znie- 
sienie rzemieślniczych TNK go- 
spodarczych (które po r. 1934 miały się 
zajmować działalnością gospodarczą, 
lecz w ogóle nie weszły w życie). 

Ustawa z r. 1934 ograniczała zakres 
działalności cechów do zadań ściśle 
samopomocowych i społeczno-wycho- 
wawczych. Widzimy więc z powyższe- 
go, że działalność cechów zostanie po- 
nownie rozszerzong i przystosowaną 
do potrzeb życia i tradycji rzemieślni- 
czej. 

Obecnie projekt reformy prawa 
przemysłowego znajduje się dys- 
kusją w instytucjach samorządu go- 
spodarczego. Samorząd gospodarczy 
wypowiada się za nadaniem cechom 
tych uprawnień, jakie miały przed ro- 
kiem 1934, 

Gorącą dyskuję wywołuje sprawa 
zniesienia „dowodu uzdolnienia", któ- 


Komunikacja kolejowa z Litwą 


Rozżpocznie się I lipca prees Landwarów—Zawiasy 


Warszawa (Tel. wł.) Z dniem i lip- 
cą nastąpi otwarcie ruchu kolejowego 
między Polską i Litwą. Ruch ten odby- 
wać się będzie ną linii Landwarów— 
Zawiasy—Vieris. Na razie będą kur- 
sowały między Wilnem i Kownem 
2 pary pociągów pasażerskich ze 
wszystkimi kląsami, * 

Pierwszy pociąg z Wilna odejdzie 
w dniu 1 lipca o godz. 6,40, przybędzie 
zaś do Kowna o godz. 9,26, Z Kowna 
wyjedzie pierwszy pociąg do Polski 
o godz. 8,27, przyjedzie natomiast do 
Wilna o godz. 11,59, 

Z Warszawy do Kowna będą kurso- 
wały wagony bezpośredniej komunika- 
cji wszystkich klas jak i wozy sy- 
pialne. Po raz pierwszy saoga War- 
szawv wagony bezpośredniej komuni- 


Ordynacja wyborcza w miastach 


Komisja sejmowa zakończyła 


Warszawa. (Tel. wł.) Komisją 
sejmowa zakończyła prace nad pro- 
jektem ustawy o wyborze radnych 
miejskich. 

W dziale dotyczącym ustalania wy- 
ników głosowania przyjęto poprawkę 
rządową zmierzającą do podkreślenia 
zasady, że głosuje się na osoby, nie na 
listy. Według tej poprawki, jeżeli na 
liście A dwóch kandydatów otrzyma- 
ło po 1.000 głosów, a dwóch innych po 
300, a na liście B, która sama nie uzy- 
skała dostatecznej liczby głosów, je- 
den kandydat otrzymał 500 głosów, to 
est on wybrany, a nie ci, którzy na 
iście zwycięskiej dostali 300 głosów. 

Zmniejszono też liczbę kandydatów, 
na listach przyjmując poprawkę rzą- 
dową, że powinna odpowiadać po- 
dwójnej ilości mandatów, przypadają- 
cych na dany okręg wyborczy, Przed 


Inwestycje na Śląsku 


Śląski zaktad psychiatryczny w Rybni- 
ku przystąpił obecnie do większych robót 
inwestycyjnych, których ogólny koszt wy- 
niesie ponad 2 miliony złotych. Przebu- 
dowana będzie gruntownie kuchnia i dom 
administracyjny, a oprócz tego wybudo- 
wanych zostanie kilka nowych pawilo- 


"Z gospodarki Wilna 


Zarząd miasta Wilna wszczął starania 
p uzyskanie długoterminowej pożyczki w 
kwocie 1 miliona złotych na wykup pry- 


watnych lasów podmiejskich, celem u- 
rządzenia w nich parków publicznych. M. 
in. gmina m. Wilna zamierza wykupić 


znajdujące się w prywatnym posiadaniu 
przepiękne wzgórza nad Wilią, tzw. Ka- 
rolinki, będące popularnym miejscem 
wycieczek podmiejskich. 

Miasto poza tym zamierza wszcząć sta- 
rania u władz centralnych e uzyskanie 


s L 


rym to dowodem musiał się dotych- 
czas wykazywać każdy, kto pragnął 
wykonywać rzemiosło. W sprawie tej 
Związek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych wypowiedział się za zniesieniem 
tego dowodu, uzasadniając, że „istnie- 
jąca pod tym względem reglamentacja 
rzemiosła jest nieżyciową i praktycz- 
nie niemożliwą do przeprowadzenia, 
czego dowodzi ilość warsztatów „niele- 
galnych”, dochodząca do 50 pet ilości 
warsztatów legalnych. Z drugiej zaś 
strony reglamentacja ta jest wysoce 
szkodliwa dla akcji racjonalnego u- 
przemysłowienią kraju, gdyż tamuje 
normalny, legalny dopływ do rzemio- 
sła nowych sił, przede wszystkim wiej- 
skich, jak również dopływ kapitałów 
na rozbudowę istniejących warszta- 
tów pracy,“ 

Jednakże za podobną uchwałą nie 
wypowiedziały się wszystkie izby 
przemysłowo-handlowe, zaznaczając, 
że zniesienie wymagania „dowodu u- 
zdolnienia* od osób, pragnących wy- 
konywać rzemiosło, spowoduje zalew 
rzemiosła przez osoby nie posiadające 
tego dowodu, a mimo to uprawiające 
rzemiosło, a więc w pierwszym rzędzie 
przez Żydów (którzy normalnie upra- 
wiają rzemiosła, nie posiadając „do- 
wodu uzdolnienia") wskutek czego na- 
stąpi obniżenie poziomu rzemiosła. 


kącji w nocy z 30 czerwca na 1 lipca 
o godz. 0,15. Przybędą one do Kowna 
o godz. 9,25, 

Wiza polska na pobyt na Litwie 
z ważnością do miesiąca wynosić bę- 
dzie 25 zł, wielokrotna z ważnością do 
3 miesięcy 40 zł. 


Komunikacja lotnicza 
z Kownem 


Warszawa. (Tel. wł). Koszt 
przelotu samolotem z Warszawy do 
Kowna wynosi 51,50 zł. Pierwsze samo- 
loty pasażerskie z Warszawy do Litwy 
wyruszyć mają około 10 lipca. Polą» 
czenie z Kownem przewidziane jest 
sześć razy w tygodniu, z wyjątkiem 
niedziel. (w) 


prace nad projektem ustawy 


tym w okręgach większych mogła być 
trzykrotna. Najwyższą liczbę kandy- 
datów w okręgu ustalono na osiem. 


Wprowadzono postanowienie, że o 
unieważnieniu wyborów z urzędu bądź 
wskutek protestu orzeka starosta przy 
współudziale wydziału powiatowego z 
głosem stanowczym, wojewoda przy 
współudziale wydziału wojewódzkiego 
z głosem stanowczym, a w Warszawie 
minister spraw wewnętrznych, 


Wybory uzupełniające mają być 
zarządzone, gdy liczba radnych 
zmnieszy się o 25 procent, a nie o 30 
procent, jak było w projekcie rządo- 
wym, 

Obecnie komisja zajmie się projek- 
tem ustawy o ustroju m, stoł. Warsza. 
wy. Obrady nad nią rozpoczną się w 
czwartek 30 bm. 


dotacji w wysokości 1 miliona złotych na 
regulację i budowę ulic. Wilno posiada 
99 pet ulice nieprzystosowanych do współ- 
czesnych wymagań miejskiego ruchu ko- 
munikacyjnego. 


Przed uruchomieniem 
rozgłośni w Baranowiczach 


Odbyła się pierwsza konferencja po- 
święcona zagadnieniom programów radio- 
stacji baranowickiej Uruchomienie roz- 
głośni baranowickiej nastąpi w dniu 1 lip- 
ca na miesięczny okres próbny, po czym 
od 1 sierpnia rozgłośnia będzie miała u- 
stalony program. W konferencji wzięli 
udział pzędzacieja władz ze starostą 
baranowiekim na czele orąz przedstawi- 
cielę organizacyj i społeczeństwa z Bara- 
nowicz, Nowogródka, Brześcia n/Bugiem, 
Pińska i innych ośrodków objętych zasię 
giem radiostacji Reprezentowane byly 
również władze centralne Polskiego Ra 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


pec), choró! ener. 1 moczopłeiowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 1 3-0, w niedzielę: 4-12. 


dia. Omówiono charakter audycyj regio- 
nalnych, które nadawane będą na razie 
w granicach 1 godz. na dobę. 


Bilety 
kolejowo-autohusowe 


Z dniem 26 czerwca rb. PKP wprowa- 
dziły tytułem próby na sezon letni bilety 
kombinowane  kolejowo-autobusowe do 
tych miejscowości, które połączone są z6 
stacją kolejową szlakiem autobusowym. 

Bilety kombinowane wydaje się na. kla- 
sę I, II i 1II pociągów osobowych i po- 
spiesznych do następujących uzdrowisk: 
Busko, Czorsztyn, Krościenko, Solec 1 
Szczawnica. 

Przejazdy odbywać się będą na podsta- 
wie spodalaych biletów blankietowych, 
których cena składa się z ceny za prze- 
jazd koleją, z ewent. zastosowaniem przy- 
sługujących pasażerowi ulg, oraz z ceny 
biletu autobusowego. 


Pożary w Polsce 


Klęska czerwonego kura nie przetcje 
trapić naszych wsi. W roku 1936 zareje- 
strowano w całej Polsce (z wyjatkiem wo- 
jewództwa śląskiego) ogółem 196.000 poża- 
rów budynków, w tym 2.000 w miastach i 
aż 17.500 pożarów na wsi. Najwięcej po- 
żarów wybuchło na terenie województw 
centralnych, mianowicie 8.500. W woje- 
wództwach południowych zarejestrowano 
4.800 pożarów, we wschodnich 4.100, na 
terenie województw poznańskiego i po- 
morskiego 2.000, oraz w m, st. Warszawie 
wybuchło 200 pożarów. 

Ogółem w całym kraju dotkniętych by- 
ło pożarem 30.600 nieruchomości zabudo- 
wanych oraz 54,200 budynków, Szkody 
pogorzelowe w budynkach sięgają 25.7 
miln. zł. 


50-lecie kapłaństwa 
ks. biskupa Szelążka 


Łuck. (Tel. wł.) J. E. ks. biskup 
dr Adolf Szelążek, ordynariusz łucki, 
urodzony w 1865 r, konsekrowany na 
biskupa w 1918 roku, obchodzi w bie- 
żącym roku 50-lecie kapłaństwa. Ob- 
chód ten urządzony będzie w jesieni. 
W skład komitetu uczczenia tego ju- 
bileuszu weszli: wojewoda Hauke-No- 
wak, J. E. ks, biskup-sufragan dr Ste- 
fan Walczykiewicz i szereg wybitnych 
osobistości m, Łucka, 


Ronconi 
J. E. ks. biskupa Kaczmarka 


Konsekracja nowego biskupa ordyna- 
riusza diecezji kieleckiej J. E. ks, dra Cze- 
stawa Kaczmarka odbędzie się w niedzie- 
lẹ, dnia 4 września rb, nie w Płocku, jak 
pierwotnie zaznaczono, lecz w kościele ka- 
tedralnym w Kielcach. (KAP) 


Ludowcy zamierzają 
manifestować wespół z PPS 


Agencja „Echo”* informuje, iż pomię- 
dzy kierownictwem Stronnictwa Ludowe- 
go a przywódcami P. P, S. są prowadzone 
rozmowy, aby w manifestacji 15 sierpnia 
obie partie wzięły wspólny udział. 


Paragraf aryjski 
w Pom. Tow. Rolniczym 


Rada wojewódzka Pomorskiego To- 
warzystwa Rolniczego powzięła uchwa- 
łę na wniosek komisji organizacyjnej, 
wprowadzającą paragraf aryjski do 
statutu Towarzystwa. 


0 wymiane więźniów 


Warszawa. (Tel, wł.) Pomiędzy 
Polską a Litwą podjęto rokowania w 
sprawie wymiany więźniów politycz- 
nych. W lipcu rozpoczną się pierwsze 
konferencje. Wymianie ma ulec 125 
więźniów ze strony połskiej i litew- 
skiej. (w) 


Egzaminy aplikantów 


Warszawa. (Tel. wł). W war- 
szawskiej radzie adwokackiej zakoń- 
czone zostały egzaminy aplikanckie. 
Na 138 zdających aplikantów i apli- 
kantek egzamin złożyło 71 kandyda- 
tów, w tym 6 aplikantek, (w) 


Komunikacja lotnicza 
Londyn — Sidney 


Londyn, (ATE). W niddzielę od- 
była się inauguracja linii lotniczej 
Londyn—Australia, Pierwszv wodno- 
płatowiec wystartował z Southampton 
i zamierza osiągnąć Sidney w ciągu 
9 dni. Długość trasy nowej linii wy- 
nosj 21.000 km, Na pokładzie wodno- 
płatowca znajduje się 12 pasażerów i 
3 tony ładunku pocztowego i towarów, 
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SZARY, CZŁOWIEK NA PROWINCJI 


(zy bicie na rozkaz jest niekaralne? | 


Znamienna sprawa przeciwko policjantowi o okaleczenie kolbą karabinu — Sensa- 
cyjne motywy wyroku — Apelacja poszkodowanego 


Łomża, 29. 6, Do rejestru przy- 
gód arego człowieka na prowincji“ 
bezsprzecznie wpisać należy niesamo- 
witą przygodę, jaka spotkała p. Zyg- 
munta Krajewskiego ze wsi Krajewo- 
Borowe pow. wysoko-mazowieckiego 
dnia 27 października 1916 r. w Zam- 
browie, w biały dzień ze strony poste- 
runkowego P. P, nr 1069 z posterunku 
łomżyńskiego Aleksego Dworaka, któ- 
ry spokojnie idącego ulicą p. Krajew- 
skiego tak uderzył kolbą karabinu w 
nos, iż p. K. doznał złamania okost- 
nej oraz pęknięcie kości pod okiem, iż 
musiał się kurować w szpitalu przez 2 
tygodni 

Poszkodowany Krajewski wniósł 
do Sądu Grodzkiego w Zambrowie 
skargę przeciwko policjantowi o przy- 
kładne ukaranie i zasądzenie powódz- 
twa cywilnego. 

Sąd Grodz akwalifikował to 
przestępstwo policjanta z art. 237 k. 
k. jako lekkie uszkodzenie ciała, ści- 
gane z oskarżenia prywatnego. 

„_ Oskarżenie popierał adw. Marian 
Jursz z Wysoko-Mazowieckiego. 


Referent bezpieczeństwa 
pomóc nie może... 


Świadek Franciszek Kapuściński ze- 
znaje dosłownie: 

„Stałem na rynku na chodniku, a 
obok stał Krajewski, nie znany mi 
wówczas, poznałem go, jak został u- 
derzony kolbą karabinu przez poli- 
cjanta. W zajściu, jakie wówczas 
wynikła w Zambrowie, Krajewski w 
ogóle nie brał udziału. W ogóle żad- 
nego bicia, łamania itp wówczas. nie 
było, a tylko nawoływania, ażeby nie 
kupować u Żydów, mimo to policja na 
polecenie komendanta » Łomży za- 
częła bić kogo tylko napotkała, win- 
nego, czy też niewinnego i to nie pał- 
kami gumowymi, a kolbami karabi- 
nów. Zaczęliśmy iść chodnikiem, ja 
z przodu, Krajewski troszkę za mną 
i wtedy biegnący z przeciwka poli- 
cjant w hełmie, jak dostrzegłem z je- 
go ruchu, uderzył kolbą karahinu 
Krajewskiego w twarz. Widziałem 
dobrze, bo w tym momencie obejrza- 
łem się, Krajewski zalał się krwią, a 
ja uciekłem, ponieważ policja biła nie- 
miłosiernie. Numeru policjanta nie 
można było spostrzec. Po zajściu lu- 
dzie zaczęli domagać się od komen- 
ganta, by wyjawił numer tego poli- 
cjanta lub nazwisko. Komendant nie 
chciał Następnie zwróciliśmy się do 
referenta bezpieczeństwa publicznega 
w Łomży, lecz i ten powiedział, że 
nic nam pomóc nie może, tylko, żeby 
po rozpoznaniu tego policjanta wprost 
wnieść na niego skargę do sądu. W 
dniu 10 listopada uh. roku, będąc w 
Łomży, na!Starvm Rynku, poznałera 
togo policjanta..." 


Sensacyjne motywy Sądu 
Grodzkiego 


Tymczasem dnia 298 października 
1637 r. Sąd Grodzki w Zambrowie w 


Szef sztabu głównego gen. Stachiewicz 
wyjechał z wizytą oficjalną do Łotwy, 
Estonii i Finlandii. 

Rząd polski przesłał na ręce sekretarza 
generalnegu Ligi Narodów memorandum. 
będące odpowiedzią na ankietę w sprawi 
zazadnienia surowcowego, Rząd polsk 
podkreśla. że komitet surowcowy Ligi nie 
rozpatrzył zagadnienia dostępu do sirow- 
ców pod katem widzenia gospodarczego 
znaczenia. ale wziął raczej pod uwagę mo- 
menty polityczne oraz położenie państw 
wysoce uprzemysłowionych. 

Przed sądem wojskowym w Bukareszcie 

przewód- 


czele. Na 
osób. gdyż trzech oskarżonych zbiegło. 

W Budapeszcie rozpoczęły się w sobotę 
uroczystości państwowe i narodowe %00- 
lecia zgonu pierwszego króla węgierskiego 
św, Szczepana 
Poseł włoski w Pradze de Facendi zo- 
slat odwołany. Stanowisko jego objąć ma 
dotychczasowy poseł w Kownie Francesca 
Franzoni. 


sędziego L. Kalinowskiego u- 
policjanta z powyższych za- 
rzutów i tak na piśmie uzasadnił wy- 
rok (nr akt sprawy Kg 274/37): 


„Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, z zeznań oskarżyciela wynika, 
że w czasie rozruchów w Zambrowie 
został on uderzony przez. funkcjona- 
riusza P. P, w twarz karabinem, ca 
spowodowało pęknięcie kości noso- 
wej. Sam nie wie, kto zadał mu to 
uszkodzenie ciała. Świadek Kapu- 
ściński dopiero po dłuższych poszuki- 
waniach w oskarżonym poznał spraw- 
cę czynu. 

„Z ań świadków wynika też, że 
policja bijąc i rozpraszając tłum dzia- 
łała na. rozkaz swej władzy przełożo- 
nej. Poznanie oskarżonego jest wąt- 
pliwe, gdyż kask zakrywał twarz i 
krótki rzut oka nie pozwala tak do- 
kładnie zapamiętać twarzy, jak to ze- 
znał św. Kapuściński. Ponadto, gdy- 
by wszystkim okolicznościom, co do 
których zeznali świadkowie dać wia- 
rę, to przecież sprawca działał na roz- 
kaz, a nie samowolnie i nie może po- 
nosić kary. Wobec braku cech prze- 
stępstwa w zarzucanym czynie sąd o- 
skarżonego uniewinnił.“ 

Poszkodowany Krajewski 


wniósł 


na ten wyrok uniewinniający poli- 
cjanta skargę apelacyjną, w której m. 
in. podniósł: 

„Jeżeli zatem leżało w zamiarach 
władz przełożonych policji i polecone 
zostało posterunkowym łamanie kości 
w twarzach Polakom, idącym spokoj- 
nie po ulicy tak, jak mnie to spotka- 
lo, to przynajmniej dobrze, że zostało 
to wyraźnie stwierdzone w motywach 
wyroku, abyśmy nie mieli złudzeń, co 
do tego, jakie są zamiary i postępo- 
wanie władz w stosunku do ludności 
polskiej. Sądzę jednak, że nawet po- 
mimo, iż takie miały być intencje — 
oskarżony popełnił przestępstwo, bo 
żaden rozkaz nie może zwalniać od 
odpowiedzialności za popełniony wy- 


stępek.* 
Co dalej ? 
Sąd Okręgowy wyznaczył już na 
dzień 29 lipca rb. rozpatrzenie tej 


znamiennej skargi apelacyjnej, która 
ze względu na charakter sprawy 
przestaje być sprawą prywatną po- 
szkodowanego Krajewskiego, ale spra- 
wą opinii publicznej, zainteresowanej 
w rozstrzygnięciu ważnego zagadnie- 
mia, czy działanie na rozkaz może u- 
chylać odpowiedzialność za popełnio- 
ny występek. s. 


Sensacje kryminalne w Augustowie 


Działacz „sanacyjno* - socjalistyczny oskarżony o defrau- 
dację 24.000 zł — B. inkasent sejmiku skazany za spreenie- 
wierzenie 


Powiat augustowski jest świad- 
kiem szeregu sensacyj o charakterze 
kryminalny: A więc p. P. Halicki, 
jeden z miejscowych działaczy „sana- 
cyjnych" i socjalistycznych, prezes 
Banku Spółdzielczego, I. Stolarski — 
dyr. Z. Warakomski, socjalista, sana- 
skarbnik bankowy — zostali 
oskarżeni o popełnienie nadużyć na 
sumę prawie 24000 zł, pobieranie nad- 
miernych procentów (18 zamiast 12) 
oraz podział wpływów z nieprawnie 
pobieranych sześciu procent pomiędzy 
siebie. Proces rozpoczął się 17 bm., zo- 


Znów katastrofa kolejowa pod Krakowem 


stał jednak odroczony. Drugą sensa- 
cją jest skazanie Żukowskiego, b. in- 
kasenta Sejmiku Powiatowego, na ka- 
rę dwóch lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat trzy za sprzeniewierzenie 
1640 zł publicznych pieniędzy i prze- 
hulanie ich w Grodnie. 

No, i wreszcie nie mniejszą sensa- 
cję stanowi aresztowanie sekretarza 
magistrackiego Jana Rychtera za kon- 
sząchty z Żydami. M. in. Rychter fa- 
brykował fałszywe metryki urodzenia, 
zależnie od życzeń Żydów dodając lub 
cdejmując im lat. 


Trzy wagony towarowe wyskoczyły z szyn, zaś pociąg 050- 
bowy nie doznał żadnych szkód 


Kraków, 27. 6. 


serii i tym ra 


Fatalne prawo 
otwierdziło swoj 
groźną rzec: Po bardzo gro: 
nej i szczęśliwej w nieszczęściu kata- 
strofie pod Bieżanowem katastrofie 
uległ znowu pociąg na stacji Kraków 
—Grzegórzki i to z tego samego po- 
wodu, co poprzedni, mianowicie skut- 
kiem złego nastawienia zwrotnicy. 


Katastrofie uległ pociąg osohowy 
nr .6296, idący z Kocmyrzowa do Kra- 
kowa, wjeżdżając na boczny tor zasta- 
wiony taborem. 

Wykoleiły się. skutkiem uderzenia 
trzy wagony towarowe, natomiast po- 
ciąg osobowy nie doznał żadnych 
szkód. lko maszynista Kazimierz 
Makowski doznał szoku nerwowego. 


Co było przyczyną katastrofy | pociągu 
pośpiesznego pod Krakowem 


Wadliwe nastawienie zwrotnicy — Aresztowanie funkcjona- 
riuszy — Stan ofiar 


Kraków, 27. 6. Katastrofa pocią- 
gu pospiesznego pod Krakowem w 
Bieżanowie należy do najdziwnie, 
katastrof kolejowych. Efekt jei 
bowiem zewnętrzny był ogromny. Pra- 
wie wszystkie wagony wyskoczyły 
szyn i przewróciły się oraz pogruch 
tały. Lokomotywa ewróciła się i 
uległa zniszczeniu. y z toru zo- 
stały wyrwane. 

Równocześnie jednak na 
było tylko 7 poważnych ofiar; 
czym żadnej z nich nie groziła śmier 
a rany okazały się nie niebezpieczne, 
a nawet przypadkowe (oparzenie ku- 
charza wozu restau cyjnego rosolem 
z kuchni). Również i wagony kolejo- 
we nie zostały zn one dzięki silnej 
żelaznej konstruk zaw- 


ności 
Rzeszewa, 
wał w porę bkomotywę. 


Przyczyną katastrofy było złe na- 


sławienie zwrotnicy. Bieżanowie 
od linii Kraków—Lwów rozwidła się 
tor kolejowy do Wieliczki. Przed sa- 


mym przybyciem na stację w Bieża- 
nowie pociągu pospiesznego do Lwo- 
wa przejechał pociąg osobowy do 
Wieliczki. 

Po jego przejeździe zwrotnicą nie 
została nastawiona i pociąg  pospie- 
szny jadący z wielką szybkością, rzu- 
cony niespodzianie w kręty tor, wy- 
skoczył z szyn. W związku ze złym 
nastawieniem zwrotnicy aresztowani 
zostali dwaj funkcjonariusze kolejo- 
wi z Bieżanowa, mianowicie zwrotni- 
czy Nowakowski i sygnalizator Pią- 
tek. Śledztwo w celu ustalenia ich 
winy jest w toku. 

Rannym nie zagraża nic poważni 
gö: ej ranny został mas 
sta, następnie palacz Ścibłowski i po- 
mocnik palacza Tózet Paśniak. 


W Poznaniu obchodzono uroczyście 

100-lecie Bazaru Poznańskiego, który 

w czasie zaboru niemieckiego był ośrod= 

kiem polskiego ruchu politycznego. 

Zdjęcie przedstawia główne wejście do 
Bazaru, 


p e 


Greta Garbo 
uniknęła niebezpieczeństwa 


Sztokholm. (PAT). Samochód, 
którym jechała Greta Garbo i dyry- 
gent Stokowski, uległ wypadkowi pod 
Sztokholmmem. Samochód na zakręcie 
szosy wywrócił się. Greta Garbo jak 
i Stokowski wyszli z wypadku bez po- 
ważniejszych obrażeń. 


Gleba w Rosji coraz gorsza 


Moskwa, (ATE). Wyjałowienie 
gleby w ZSRR staje się corąz bardziej 
powszechne wskutek tego, że chłopi 
w kołchozach nic nie otrzymując do 
zbiorów, nie nawożą pól. Co prawda w 
Moskwie opracowywane są szczegóło- 
we roczne plany nawożenia ziemi u- 
prawnej w ZSRR, lecz pozostają one 
bez wykonania. 


Katastrofy samochodowe 


Warszawa. (Tel. wł.) Członko- 
wie raidu samochodowego wyruszyli 
po północy ze stolicy do Lwowa, 

Po drodze niedaleko Krasnegosta- 
wu po godz, 3 nad ranem jeden z kie- 
rowców prowadzący maszynę „Merce- 
des Benz“, Niemiec Kling, nie zauwa- 
ł drożnika, który dawał znaki 
strzegawcze przy części szosy, znajdu- 
jacej się w naprawie, Maszyna wpa- 
dła na zaporę i runęła do rowu, wsku- 
tek czego uległa zupełnemu rozbiciu, 
jadący w niej zostali silnie po- 
turbowani. M. i. towarzyszący teniu 
samochodowi red. Koper z „Expressu. 
Porannego" doznał strzaskania mied- 
nicy. 

W drodze do Płocka uległ katastro- 
Tie urzędnik Min, Skarbu, Mieczysław 
Kasprzycki, którego samochód wpadł 
do rowu. Kasprzycki poniósł śmierć 
na miejscu. (w) 


Gwałtowna burza 
na Wileńszczyźnie 


Wilno. (Tel. wł), Burza z pioru- 
nami i gradem, która przeszła nad Wi- 
leńszczyzną pociągnęła za sobą ofiary, 
w ludziach i wyrządziła znaczne 
szkody. 

We wsi Doliny pod Wilnem piorun 
uderzył w pasące się stado bydła i za- 
bił 18-letniego pastuszka Witolda Łu- 
kaszewicza oraz ciężko porazi? 18-let- 
nią Helenę Gilewską. W pobliżu wsi 
Kropiwnica piorun uderzył w przejeż- 
dżającą furmankę i lekko poraził Cha- 
ima Łapidusa. W Oszmianie porażo- 
ny został od piorunu Edward Gralew- 
ski, którego odwieziono do szpitala. W 
Oszmianie pioruny wywołały również 
trzy pożary. M. i. spaliła się wytwór- 
nia wojłoków. 

Ponadto donoszą z innych miejsco- 
wości o wielu drobnych pożarach i za- 
hiciu wielu sztuk bydła od piorunów 
oraz o szkodach wyrządzonych przez 
grad. 
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KRONIKA PABIANIC 


Ofiara wypadku przy pracy, W niedzie- 
lę, dnia 26 bm. odbył się pogrzeb ofiary 
wypadku przy pracy w firmie Krusche- 
Ender w Pabianicach śp. Antoniego Gło- 
wackiego, zam. przy ulicy Kopernika, któ- 
ry skaleczył sobie przy pracy prawą rękę, 
doznając zakażenia krwi. 

Złożenie votum Matce Boskiej przez 
Mężów Katolickich, Katolickie Stowarzy- 
szenie Mężów przy parafii św. Mateusza 
obchodziło w niedzielę ub. bardzo uroczy- 
ście święto swego Patrona. W przeddzień 
tego święta członkowie przystąpili do spo- 
edzi świętej. 

W niedzielę rano o godz. 6 nastąpiła w 
Domu Katolickim przy ul. Ks. Piotra Skar- 
gi zbiórka, skąd pod sztandarem około 150 
członków wyruszyło do kościoła św. Mateu- 
Sza. W czasie uroczystej mszy św. odpr: 
wionej przez ks. prob. Gajdę przystąpili 
członkowie do Stołu Pańskiego. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Olkowski. 

Po nabożeństwie ks. Gajda dokonał u- 
roczystego aktu poświęcenia pięknego vo- 
tum w kształcie odznaki K. S. Mężów, któ- 
re to votum ofiarowano Matce Boskiej Cu- 
downej, zawieszając je na jej ołtarzu. 

Przy tej ceremonii członkowie złożyli 
śluhowanie w treści złożonej w r. ub. przez 
Katolickie Stow. Mężów na Jasnej Górze. 

Po tej pięknej uroczystości kościelnej 
wszyscy członkowie powrócili na salę Di 
mu Katolickiego, gdzie zostali przyjęć 
śniadaniem przygotowanym przez członki- 
nie Akcji Katolickiej, 

Nowe oszustwa żydowskich fabryka: 
tów. Zwyczajem corocznym żydowscy fi 
brykanci rozpoczynają różne przerwy pra- 
cy, ażeby tylko uniknąć i wykręcić się z 
zobowiązań względem polskiego robotnika, 
którego już tak czy tak przez bardzo mi- 
zerne opłacanie krzywdzą. 

Ostatnio właściciel tkalni Rubin z Łodzi 
mający swoje krosna w murach Lidzbar- 
skiego przy ul. Mariańskiej, przerwał pra- 
ce rzekomo z powodu braku przędzy. Pra- 
ca ta przerwana miała być tylko na dw; 
trzy dni, tymczasem 16 robotników, którym 
ani nie wypowiedziano, ani też nie wypła- 
cono odszkodowania, oczekuje pracy z dnia 
na dzień. 

Wszyscy pokrzywdzeni zwrócili się z 
interwencją do władz policyjnych, które 
zobowiązały Żyda do uruchomienia tkalni 
najdalej do 30 bm. w przeciwnym bowiem 
razie żydowski fabrykant zapłacić będzie 
musiał robotnikom ich należność i pociąg- 
nięty zostanie do odpowiedzialności. 

Tradycyjne „wianki”. W wigilię św. Ja- 
na palono tradycyjne sobótki i na rzeczce 
Dobrzynce, oraz stawie p. Lewityna pu- 
szczano wianki. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kino Czary — „W cztery oczy”. 

Kino Roma — „Na drapaczu chmur", 

Subsydia Magistratu. Zarząd m. Piotr- 
kowa, przeznaczył tytulem subsydium dla 
prywatnego gimnazjum kupieckiego 5.500 
złotych. 

Straż piotrkowska otrzyma zaś sumę 
12.000 zł, z czego na spłatę długów zaciąg- 
niętych przez straż zł 1.390, a na remont 
remizy 610 zł. 

Pozostała kwota w sumie 10 tys. zł prze- 
znączona zostanie na zakup sprzętu. 

74-letni samobójca. W dniu 24 bm. we 
wsi Kłudzie, gm. Łęczno popełnił samobój- 
stwo przez uduszenie się 74-letni Piasta 
Antoni. 

Przyczyny deperackiego kroku staru- 
szka nie ustalono. 


Sprawca kradzieży kieszonkowych pod 
kluczem. Na targach odbywających się na 
halach targowych w Piotrkowie, powtarza- 
ły się częste kradzieże kieszonkowe. Į tak 
w dniu 24 bm, skradziono portmonetkę z 
zawartością 45 zł Tworek Krystynie (Topo- 
lowa 30). Tego samego dnia skradziono 
również na hali targowej z wozu, ubranie, 
na szkodę Jończyka Józefa ze wsi Rękoraj, 
gm. Podolin. 

Przy dokonaniu tej kradzieży zatrzyma- 
ny został Borowik Miec: aw z Piotrko- 
ER pok 5), którego osadzono w are- 
szcia. 


KRONIKA RADOMSKA 


Pożar żydowskiej garncarni, W 
sie wypalania garnków w garncarni Ż; 
Pieczątki przy ul. Legionów, z nieu: 
nej dotąd przyczyny wybuchł pożar na 
strychu garnenrni, który na szczęście spo- 
strzeżono w porę i zlikwidowano przy po- 
mocy wezwanego oddziału straży pożar- 
nej. 

Straty są dość znaczne. 

Poświęcenie drugiej zeza NaRa 
drukarni w Radomsku, Dnia 25 bm. od- 
było się uroczyste poświęcenie i otwarci 
nowopowstałej drukarni polskiej „P! 
lem", będącej własnością p. Stanisław 
Starosteckiego, ul, Mickiewicza 1. Aktu 
poświęcenia dokonał k pikowsl któ- 
ry do licznie zgromadzonych gości w plo- 
sit piekne przemówienie okolicznościowe. 
Nowopowsłałej placówce Życzymy po 
myślnego. rozwoju. 

Premier Składkowski w Radomsku. — 
W ub. czwartek o godz. 20,30 przejeżdżał 
przez Radomsko w podróży inspekcyjnej 
prernier gen. Sławoj-Składkowski wraz z 
wojewodą kieleckim dr Dziadoszem. Pre» 
mier po kilkunastominutowym pobycie w 
Radomsku wyruszył w dalszą drogę do 
Warszawy. Niespodziewany przyjazd 
premiera wywołał zrozumiałe poruszenie, 

Z Rady Miejskiej W związku z od- 
rzuceniem przez województwo uchwalo- 
nego preliminarza budżetowego powstał 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 29 czerwca 1838 — 
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Rośnie las proporców 
Stronnictwa Narodowego 


Poświęcenie nowych proporców S. N. w Gorzkowicach 


Gorzkowice, 27, 6, — Dnią 26 
bm. w Gorzkowicach odbyła się pod- 
niosła uroczystość poświęcenia dwóch 
nowych proporców Str. Narodowego 
kół Gorzkowiczki i Plucice, W uraczy- 
stości wzięło udział około 2.000 człon- 
ków Str. Narodowego z pobliskich wio- 
sek, 

Na szczególne wyróżnienie zasłuży- 
ło koło S. N. w Sulejowie, którego licz- 
na delegacja z proporcem doskonale | 
się prezentowała. 


Po poświęceniu proporca odbyło się 
zgromadzenie publiczne na rynku, na 
którym przemawiali pp.: J. H. Stysiń- 
ski, mgr Kularski z Brzedborza, Zbi- 
gniew Gampf i Jan Bańcerek, 

Podniosłą manifestację narodową 
zakończono  odśpiewaniem Hymnu 
Młodych, który niemilknącym echem 
odbijał się w Gorzkowicach, walczą- 

cych rycersko o całkowite unarodo- 
wienie, 


„Strzelec” skazany za pochwalanie 
zbrodni lubońskiej 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok I. instancji 


Poznań, 27. 6. — W dniu 1 mar- 
ca rb. do sklepu masarskiego w Kole 
wszedł robotnik Władysław Trębacki. 
Słysząc rozmowę, toczącą się na temat 
morderstwa, popełnionego na osobie 
śp. ks. prob, Streicha w Luboniu, Trę- 
backi wobec zebranych w sklepie osób 
wyraził się w sposób, pochwalający 
zbrodnię lubońską, a uwłaczający w 
wysokim stopniu pamięci zamordowa- 
nego kapłana, 

O powyższym zawiadomiono poli- 
cję i Trębackiego pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. Sąd Okręgowy 
w Kaliszu skazał go za to prezstęp- 
stwo na 2 miesiące bezwzględnego a- 


resztu, 

Oskarżony zaapelował od tego wy- 
roku twierdząc, że w chwili, gdy wy- 
powiadał zarzucane mu zdania, był 
mocno podchmielony i nie sobie nie 
przypomina. Twierdził, że w każdym 
razie nie miał zamiaru ani pochwalać 
zbrodni, ani ubliżyć pamięci ks. 
Streicha. Ponadto osk. Trębacki powo- 
ływał się na swe zasługi społeczne 
podkreślając, że był czynnym i gorli- 
wym członkiem „Strzelca: 

Mimo tych argumentów Sad Apela- 
cyjny w Poznaniu wyrok I instancji 
w całej rozciągłości zatwierdził. (mz) 


„Wyczyny” pijanej bojówki 
socjalistycznej 


Czlonkowie TUR-u wywołali awanturę i strzelaninę w „Lu- 


naparku* w 


Radomsko, ?7. 6, — Publiczność znaj- 
dująca się w „Lunaparku”, który zatrzy- 
mał się na kilka dni w Radomsku, była 
świadkiem niezwykłej awantury, wywoła- 
nej przez socjalistów. 

Około godz. 10.30 na teren Wesołego 
Miasteczka przybyło kilku pijanych człon- 
ków T. U. R-u z Władysławem Jaworskim 
na czele, znanym w Radomsku ze swych 
popisów. | 


Pijani towarzysze poczęli zaczepiać znaj 
dujące się tam kobiety, zaś na zwróconą 
im uwag, rozpoczęli bijatyka demolująe 


Piotrkowie 


urządzenie, rozbijając lampy i wywraca- 
jac stoiska. W ruch poszły kastety i noże 
inicjując „W esołą zabawę” Interweniująca 
obsługa „Luna * została obrzucona 


ku“ 
gradem kamieni, przy czym posypały się 
również strzały rewolwerowe. 

Po dłuższym okresie czasu zdołano 
wyprzeć „towarzyszy“ poza obręb „Luna- 
parku” a przybyła policja przywróciła 
spokój. 

Mamy nadzieję, że sprawcy awantur 
zostaną niezwłocznie i surowo ukarani 


„Musi się ję zapytać „Uolksbundu”, 
co ma zeznawać” 


Beżczelna Niemka odgraża się sądowi polskiemu opisaniem 
w prasie niemieckiej 


Rybnik, 27. 6, — Interesującą 
sprawę rozpatrywał w ub. sobotę Sąd 
Okręgowy w Rybniku. 

Na ławie oskarżonych zasiadła Ju- 
lia Roeder, żona dozorcy szkolnego 
szkoły niemieckiej w Chwalowicach, 
oskarżona o samowolne przedłużenie 
sobie okresu przebywania w Niem- 
czech. 

Roederowa wyjechała w lutym rb. 
na kurs do Niemiec na zwykłą prze- 
pustkę, ważną na 6 dni. W rzeczywi- 
stości przebywała w Niemczech prze- 
szło miesiąc, tak, że po powrocie do 


Polski 
karne. 
W toku badań zadano Roederowej 


spisano na nią doniesienie 


pytanie, co porabiała tak długo w 
Niemczech, na co odpowiedziała, że 
musi się „wpierw Volksbundu zapy- 


tać, co ma zeznawać”, Poza tym w or- 
dynarny sposób poczęła się odgrażać, 
że cała jej sprawa zostanie w prasie 
niemieckiej poruszona. 

Otumanionej agitacją kobiecie sąd 
wymierzył pobłażliwie łagodny wy- 
rok, skazując Roederową na 2 tygodnie 
aresztu. (p) 


Możliwości "Możliwości współpracy . 
gospodarczej z Litwą 


Łódź. (ATE) Stery przemysłowe 
w Łodzi spowodowały Izbę Przemysło* 
wo-Handlową do podjęcia badań nad 
możliwościami podjęcia współpracy 
gospodarczej pomiędzy łódzkim prze- 
raysłem włókienniczym a ry nkiem 
litewskim. Izba przystąpiła, już do 
zbierania odpowiednich danych, które 
dotyczą zarówno artykułów, jakie 
moglyby wchodzić w grę przy ekspor- 
cie na Litwę jak również i form, przy 
pomocy których mógłby się eksport 
tych artykułów włókienniczych na 
Litwę odbywać. 


Przeciw spekulacji 
na letniskach 


Łódź, 27, 6, W związku z rozpoczy- 
nającymi się feriami letnimi w szkołach, 
zaludnienie na lotniskach podmiejskich 
wzrosło już do ostatecznych pranie, przy 
czym w bież. roku w: yjatkowym powodze- 
niem cieszą się właśnie letniska podmiej- 
skie, a to z racji wstrzymywania się osób 
zamożniejszych od dalszych wyjazdów ze 
względów oszczędnościowych. 

Władze starościńskie powiatowe w 
związku z tym zwróciły uwagą, iż na let- 
niskąch uprawia się spekulację i to nie- 
tylko artykułami nie podlegającymi re- 
glamentacji cen z urzędu, ale również ar- 
tykułami żywnościowymi, jak chleb, 
mięso, cukier, których ceny są ustalone 
inie mogą być w żadnym wypadku prze- 


kroaczone. 
Tak np. stwierdzono, że chleb i bulki 
kosztują 


na letniskach podmiejskich 
drożej, niż w Łodzi, choć z punktu wi- 
dzenia kalkulacji handlowej ceny na wsi 
winny być niższe. Za cukier pobiera się 
1,10 zł kilo, gdy w Łodzi kosztuje 1 zł. a 
dla terenów wiejskich zezwala się na 
5.groszową podwyżkę dla pokrycia kosz- 
tów transportu od stacji kolejawej. 
Zarządzona została obecnie ostra Iu- 
stracja letnisk, przy czym już w pierw- 
szych dwóch dniach tej kontroli pociąg- 
niętych została do odpowiedzialności 34 
handlarzy różnej branży za uprawianie 
lichwy artykułami pierwszej potrzeby, 


żydzi się kłócą - 


Łódź, 27. 66 W Sądzie Grodzkim 
w Łodzi zapowiedziany był proces 
dwóch dyrektorów żydowskiej Wi- 
dzewskiej Manufaktury, Gerszona Zy- 
berta i Zygmunta Grosera. Na posie- 
dzeniu zarządu tej firmy doszło do 
sporu, przy czy Zybert wypowiedział 
słowa, którymi Groser poczuł się do- 
tknięty i wniósł skargę do Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi. Do rozprawy nie do- 
szło, gdyż rzecznicy obu stron wnieśli 
o umorzenie sprawy, przy czym Zybert, 
złożył oświadczenie, iż słowa wypo- 
wiedziane w uniesieniu cofa i składa 
na rzecz FOM 100 zł. Sąd sprawę wo- 
bec tego umorzył. 


Groźny pożar od piorunu 


Piotrków, 27. 6, — We wsi Mie- 
rzyn, gm. Rozprza, podczas przecho- 
dzącej burzy w dniu 22 bm. piorun u- 
derzył w zagrodę Duszyńskiego Jana, 
niszcząc ją całkowicie, Płomienie prze- 
rzuciły się na sąsiednie budynki, ni- 
szcząc dalsze sześć pospodarstw, nale- 
żących do: Antoniego Duszyńskiego, 
Franciszka Duszyńskiego, Władysława 
Marusińskiego, Franciszka Jakubika. 
i Władysława Gembarowskiego. Stra- 
ty» poniesione przez wymienionych go- 
spodar: iękają 8 tys. złotych. 

W czasie tej samej burzy uderzył 
piorun we wsi Poręba 
gdzie spłonęła zagroda Kazimierza Ko- 
walskiego i 3 świnie. Straty sięgają 
1500 zł. 

Z przyczyn nieustalonych wynikły. 
pożar zniszczył we wsi Gazownie dom. 
i oborę na szkodę Grzegorza Midery. 
Straty sięgają 2 tys. zł. 


Z NZ M ZD nnn w, 


daficyt w sumie „ złotych, na który 
èba było znal źródło pokrycia. 
tnie posiedzenie R; Miejskiej była 


one temu zagadnioniu i jak zwy- 


klo w tych wypadkach siągnięto znów do 
nowych podatków. 

Grupa narodowa w osobach radnych 
Czarkowskiego, Różyckiego i Datosa ener- 


owo zwalczała  Wprov 
podatków, żądając grunto 
i calego budżetu i zaprowadz 
nia w nim jak najdalej idących oszc: 


ności. Lecz bezskutecznie, W 
różnych wniosków, polemik i gł 
ostatecznie mo podnieść dodatek 


od nieruchomo- 
pct z utrzymaniem 
w dotychczasowych granicach tj, p 
dla nieruchomości, których dochód nie 
przekracza tysiąca zlotych rocznie. 
tępnie został uchwalony statut po- 
datku nwestycyjnego i budżet dodatko- 
wy, przy czym w dyskusji mocno zosta 
skrytykowana działalność komisji sani- 
tarnej. 

W wolnych wnioskach, w których m. 
in. radny Ciaskowski zapowiedział odda- 
nie do sądu skargi na r. Radziejowskiego 


komunalny 


awienie swego czasu grupy 
|, obrady zostały zamknięte. 


KRONIKA SIERADZA 


Zebranie Akcji Katolickiej Mężów. Dn. 
26 bm. w klasztorze ss. Urszulanek pod 


na- 


przewodnictwem prezesa p. adw. Jancwi- 
cza odbyło 


się zebranie członków Akcji 
M w, na którym omówiono 


7 praw’ aktualnych. 
Bojkot browarów niemieckich, W związ- 


ku z procesem prezesa restauratorów po- 
znańskich p. Jóźwiaka, w którym udowod- 
nil on browarom niemieckim w Polsce, że 


należą one do koncernu browarów nie- 
mieckich i gdańskich, pewna ilość piwiarń 
z „Resursą Rzemnieślniczą" na czele nie 


przyjmuje piwa z niemieckich browarów. 
iewątpliwie i konsumenci piwa, do- 
brzy Polacy, nie dadzą ani grosza do rąk 


niemieckich i zbojkotują niemieckie piwo. 


KRONIKA WARTY 


Uroczystość ku czci Najśw, Serca Jezu- 
sowego. Jak co roku pierwszy piątek po 
oktawie Bożego Ciała w klasztorze ao. Ber- 
nardynów odbyła się uroczystość ku czci 


| 


Najśw. Serca Jezusowego. Rozpoczęła się 
ona w nocy z czwartku na piątek wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu. 

O godz. 12 w nocy wyglosił kazanie do 
wiernych o. gwardian Wawro. 

O godz. 3 w nocy został odprawicny 
wspólny Różaniec, a o godz. 5 rano pierw- 
sza msza w., o godz, 11 w południe odpra- 
wiono sumę, zaś o 5 nieszpory, po których 
wyruszyła procesja ulicami miasta, przy- 
branymi kwiatami i obrazami świętymi, 
wystawionymi w oknach. 

Pochód propagandowy L, M. K. 
26 bm. po odprawionej mszy Św. 
dźwiękach orkiestry Straży Pożarnej 
maszerował ulicami Warty pochód propa- 

andowy L. M. K, w którym wzięła udział 
Straż Pożarna, P. O. W. i Sokoli. 

W czasie pochodu Tow. śpiewacze „Lut- 
nia” i „Mira“ odśpiewały kilka utworów. 
W niedzielę urządzono również zbiórkę 
uliczną na rzecz L. M. K. 
Zebranie kupców i przemysłowców chrze- 
Dnia 26 bm. o godz. 2 po południu 
odbyło się w świetlicy miejskiej zebranie 
kupców i przemysłowców, na którym przę= 
mawiał p. Prądzyński z Łodzi. 
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Gazete swoja abier, 
wyjeżdżając na letnisko! 


Abonenci, którzy zama- 


wiają gazetę w urzędzie 


pocztowym, zgłaszają 
zmianę adresu tym. 
czasowego w urzędzie 
pocztowym, gdzie zamó- 
wienie zostało przyjęte. 
Za zmianę adresu pobierą 
poczta 40 groszy opłaty. 
Wszyscy inni abonenci, 
którzy płacą prenumeratę 
wprost w administracji 
naszej, opłaty nie uiszczają 


Kalendarz rzym.-kat, 
Wtorek; Leon Il pap. 
Środa: Piotr i Paweł ap. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek; Zbroisław 
Środa: Wyszomir 

Słońca; wschód 3.32 

zachód 20.19 
Długość dnia 16 g. 47 min. 
Księżyca: wschód 4.22 

zachód 20,28 
Faza: 1 dzień po nowiu 


Adres administracji i redakcji w todt 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kasperkie- 
wicz, Zgierska 54, Rychter i Łoboda, 11 Listo- 
pada 86, Zundelewiez (Żyd), Piotrkoweka 25, 
Bojarski | Schatz, Przejazd 19, Rytel, Koper- 
nika 26, Lipiec (Żyd), Piotrkowska 108. Kowal- 
ski i S-ka, Rzgowska 147 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40, 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-1. 


TEATRY 
Teatr Polski — „Kobieta i szmaragd”, 
Teatr Letni — „Szóste piętro". 


KINA 
Capitol — „Saratoga“. 
Corso Legion śmiałych”. 
Ikar — „Grzech młodości". 
Oświatowy-Słońce — „Mały marynarz" i „Zar 
mek tajemnic", 


Gzerwiea 


Wtorek 


Metro — „Kiedy jesteś zakochana”. 

Palace „Królestwo zakochanych”. 

Przedwiośnie — „Dziewczę z temperamen» 
tem", 

Rialto — 

Stylowy „Postrach opery“. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Konferencja w sprawie taryiy plac w 
Zgierzu, W związku z zaleceniem władz 
centralnych, aby dla przędzalń zarobko- 


wych w Zgierzu zastosowa ostał mi- 
nimalny opust od taryfy łódzkiej, zwoła- 
na została w Inspektoracie Pracy konfe- 


rencja z udziałem przedstąwicieli wszyst- 
kich związków zawodowych, działających 
na terenie Łodzi, tudzież związków zain- 
teresowamych przemysłowców. 

Istnieje projekt udzielenia  przędzal- 
niom zarobkowym w Zgierzu 3,5 pet opu» 
stu od taryfy łódzkiej, 


KRONIKA WYPADKÓW 


W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Wiejskiej 3 usiłował pozbawić się życia 
przez zatrucie jodyną 40-letni Bronisław 
Kic, który w celach samboójczych zażył 
większą dozę jodyny.  Desperatowi udzie- 
liło pomocy pogotowie ratunkowe, Po- 
wodem samobójstwa były nieporozumie- 
nia rodzinne, 


— W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Pogodnej 3 uległa poparzeniu całego cia- 
ła wskutek wybuchu benzyny w butelce 
9-letnia Zenobia Tarnecka. Poparzone 
dziecko po opatrzeniu przewieziono da 
szpitala. 

— Na ul. Korzeniowskiego 34 zamie- 
szkały pod tymże adresem 80-letni Aloj- 
zy Rychel wskutek upadku z roweru na 
kamienie doznał rozbicia twarzy i głowy. 
Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


— w Gronikach hawiąca na letnisku 
58-letnia Marta Colner (Wólczańska 183) 
wskutek upadku doznała złamania lewe- 
go podudzia. Ranną pogotowie przewio- 
zlo do szpitala. 

— 39-letni Edward Nissel (Borowa 8) 
w mieszkaniu swym po pijanemu wszczął 
awanturę i począł demolować mieszkanie, 
przy czym rzucił się na swego syna, Ten 
strzelił do ojca ze straszaka ì zranił Nis- 
sela w twarz. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia, Policja zarządziła dochodze 
nie przeciw sprawcy postrzelenia. 


— Na ul. Wodnej został najechany 
przez wóz 56-letni Andrzej Wykrętowicz, 
pensjonariusz miejskiego domu noclego 
wego przy ul. Cmentarnej 10.  Wykręto 
wicza, który odniósł złamanie żeber pogo 
towie pizewiozło do szpitala. 


Strajk w przemyśle browarnianym 


Konferencja sostała zerwana przez przemysłowców — Po- 
nad 1000 robotników okupuje zakłady pracy 


Łódź, 27, 6, — W niedzielę w lo- 
kalu „Pracy Polskiej* odbyło się w 0- 
beeności 300 osób zebranie ogólne ro- 
botników, zatrudnionych w brówarach 
i wytwórniach wód gazowych na te- 

|renie Łodzi. Zebranie poświecone bv- 
ło omówieniu sprawy zawarcia układu 
zbiorowego, 

Referat sprawozdawczy z przebie- 
gu dotychczasowych rokowań wygło- 
sił prezes Bednarczyk wskazując, że 
przemysłowcy zmuszają robotników 
do podpisywania deklaracyj, w któ- 
rych robotnicy wypowiadają się prze- 
ciw zawarciu umowy zbiorowej. 

Z kolei zebranie postanowiło ogło- 
sić strajk w wypadku, gdyby pertrak- 
tacje nie doprowadziły do porozu- 
mienia, 


Wczoraj w inspektoracie odbyła się 
dwustronna konferencja pracowników 
przemysłu browarniczego i wytwór- 
ni wód gazowych nad kwestią układu 
zbiorowego. Ponieważ przemysłowcy 
wysunęli żądanie, ażeby pertraktacje 
odbywały się osobno dla przemysłu 
browarniczego i wytwórni wód gazo- 
wych, nie doszło do porozumienia i 
konferencja z winy przemysłu została 
rozbita. 

W myśl uchwały, powziętej na ze- 
braniu ogólnym, komisja strajkowa 
proklamowała strajk okupacyjny we 
wszystkich zakładach przemysłu bro- 
warnianego i wytwórniach wód pazo- 
wych z dniem dzisiejszym. Strajk ob- 
jal ponad 1.000 robotników. 


Żyd chce wyzyskać robotników 


Rokowania nad ustaleniem warunków pracy w zakładach 
Fogla w Ozorkowie 


Łódź, 27. 6. — W dniu wczorajszym 
wznowione zostały rokowania w kwes 
stii ustalenia warunków pracy w za- 
kładach Schloesserowskiej Manufak- 
tury w Ozorkowie, dzierżawionych 
przez Żyda Majera Fogla. 

Na skutek zmiany w orzeczeniu ko- 
misji rozjenęzej Fogel chce wprowa» 
dzić obsługę -czterech krosien przy 
zmianie stawek przez wprowadzenie 
6 pet opusta od taryty łódzkiej, pod- 


czas gdy obecnie robotnicy obsługują 
po dwa krosna, a opust wynosił 9 pet 
na rzecz fabrykanta. 

Robotnicy domagają się utrzyma- 
nia dotychczasowego systemu, albo- 
wiem w wypadku wprowadzenia czte- 
rech krosien, system ten spowodował- 
by redukcję znacznej liczby robotni- 
ków. 

Rokowania zakończą się w dniu 
29 bm. 


Zwolniony majster groził dyrektorowi 
zabójstwem 


Krewki majster został skazany na 3 miesiące aresztu 


Łódz, 27. 6. — Reinhold Schwan- 
ke, majster w zakładach Allart i Rous- 
seau (Kątna 19), wczoraj odpowiadał 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi za 
grożbę zabicia dyrektora wspomnia- 
nych zakładów Plane i majstra Józefa 
Suttera. Na skargi Suttera Schwanke 
został przez dyrektora Plane zwolnio- 
ny z pracy i kilka dni później spot- 
kawszy Suttera na ulicy groził, że za- 
bije jega i Plane. 


Na skutek złożonego meldunku po- 
licja zarządziła dochodzenie, przy 
czym Schwanke w XII komisariacie 
Policji Państwowej oświadczył, że 
choćby mu przyszło odsiedzieć 10 lat 
więzienia, to i tak nabędzie rewolwer 
i zastrzeli Plane i Suttera. 

Sąd Grodzki pa rozpatrzeniu spra- 
wy za te groźby skazał Schwankego na 
3 miesiące aresztu zawieszając wyko- 
nanie kary, 


Rada Miejska w Łęczycy 
usuwa faktorów żydowskich 


Żydzi już zabiegają u władz nadzorczych, nie chcąc dopu- 
ścić do realizacji słusznej uchwały Rady Miejskiej 


Łódź, 27, 6. — Rada Miejska w 
Łęczycy na wniosek radnych Stronnic- 
twa Narodowego uchwaliła wykluczyć 
z targowisk miejskich kupców i po- 
średników żydowskich, tzw, popular- 
nie faktorów, którzy opanowali handel 
produktami rolnymi i doprowadzili do 
zmniejszenia wpływów, osiąganych 
przez producentów rolnych, a opłaca- 
jąc się grubo za pośrednictwo — przy- 
czyniali się do podrażania cèn pro 


duktów rolnych, 

Wniosek obecnie został przesłany 
do władz zwierzchnich dla zatwierdze- 
NIA, 

W związku z powyższą uchwałą już 
w dniu wczorajszym przybyła do Ło- 
dzi delegacja Żydów z Łęczycy, by 
podjąć u władz nadzorczych interwen- 
cję i nie dopuścić do realizacji wspom- 
nianej uchwały, którą Żydzi nazywa- 
ją żydożerczą manifestacją endecką. 


M >om— 


żyd niszczy polskie 
placówki gospodarcze 


Łódź, 27, 6, — Właścicielem ol- 
brzymiej posesji przy ul. Piotrkow- 
skiej 111 jest Żyd Margulies, W tych 
dniach wszyscy właściciele Pola: 
kładów rzemieślniczych, sklepów i 
organizacje otrzymali z sądu wezwa- 
nie na rozprawę eksmisyjną. Wezwa- 
nie takie otrzymali Baranowski 
właściciel drukarni, Werner i Jędruk 


— W lokalu wydziału Opieki Społecz- 
nej przy ul. Zawadzkiej 11 Wiktoria 
Świerczańską, bez stałego miejsa zamie- 
szkania, usiłowała pozbawić się 
przez zażycie nieznanoj trucizny w więk- 
szej iloś Pogotowie odwiozło desperat- 
kę w stanie ciężkim do szpitalą w Rado- 
BOSZCZU. 

— Na l. Zachodniej 36 spadł z ruszto- 
wania z I piętra Filip Pudyk, zam. przy 
ul. Kątnej 24 i odniósł ogólne obrażenia 
ciała. Rannęgo w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala. 


— Na ul. Pabianickiej najechany zo- 
stat przez samochód jadący rowerem Ale- 
ksy Paul, zam. przy ul, Chłopickiego 6 i 
doznał złamania obojczyka praz żeber, — 
Rannego pogotowie P, C, K. przewiozła 
lo szpitala. 
13-letni Lajn Skrobek (Krzyżowa 
nr, R) zatrzymany został na gorącym u= 
zynku kradzieży na szkodę Chai Grudek 


p icz Pizza 2 RZA | ZRZEC Enz 


— właściciele warsztatów samochodo- 
wych, Rafalska — właścicielka sklepu 
i szereg innych. Rzecz charaktery- 
styczna, że Żyd nikomu nie wymawiał 
najmu lokalu i bez żadnych uprzedzeń 
sprawę skierował do sądu. 

Jak stwierdzono, żaden Żyd nie do- 
stał owego zawiadomienia z sądu. 
Jest to więc nic więcej, jak po prostu 
chęć wyeksmitowania polskich przed- 
siębiorstw z myślą wypuszczenia 
wolnych lokali swym żydowskim po- 
bratymcom. 


(Cogielniana 38), której z kieszeni skradł 
pormonetkę z 10 zł. 

„— W tramwaju linii 8 na dystansie 
miądzy dworcem Łódź-Kaliska i Łódż-Fa- 
bryczna skradziono z kieszeni Szui Ry- 
owi (Składowa 14) portfel z ozekami i 
wekslami na 600 zł, 

— Ze stajni Roberta Kellera 


(Kiliń- 
skiego 125) nieznani sprawcy skradli kil 
kaset worków wartości ponad 200 zł. 

— Przed Grand Hotelem zatrzymany 
został Antoni Górnich (Pogonowskiego 10) 
zawodowy zlodziej kieszonkowiec w chwi 
li gdy wsiadającemu do samochodu pa- 
sażorowi wyciągnął portfel z 1500 zł, — 
Górniczą przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. 

— Abram Przybysiewicz zatrzymany 
został w czasie kradzieży mieszkaniowej 
na szkodę Leona Parzęczewskiego  (Po- 
morska 73). Zatrzymanego złodzieja osa- 
dzono w więzieniu, 


"Ustalenie 
taryfy płac robotniczych 


Łódź, 27, 6. — Na skutek inter- 
wencji przedstawicieli związków za- 
wodowych inspektor pracy zajął się 
unormowanie warunków íi ustale- 
niem płac oraz zawarcia umowy zbio- 
rowej dla robotników w tartakach ob- 
wodu wieluńskiego oraz w kamienio- 
łomach w Wieluniu i okolicy. W spra- 
wie tej zwołane zostały dwie odrębne 
konferencje w dniu 30 bm. w Zarządzie 
Miejskim w Wieluniu, na które wy- 
jeżdża inspektor pracy z Łodzi, 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisji mieszanej, powo- 
łanej dla ustalenia taryfy płac na no- 
we artykuły produkcyjne w przemyśle 
kotonowym, Prace komisji mają być 
ostatecznie zakończone w lipcu rb. i 
szczegółowe spisy mają być przedsta» 
wione okręgowemu inspektorowi pra- 
cy, który zatwierdzi taryfy płac w ca- 


© Ziikwidowanie 
strajku okupacyjnego 
w żydowskiej fabryce 


Łódź, 27. 6, — Zlikwidowany zo 
stał strajk okupacyjny w firmie Bas 
siewicz i Kagan (Sienkiewicza 61). Ro- 
botnicy domagali się unormowania 
stawek, 

Na odbytej konferencji u inspek= 
tora pracy zdołano uzyskać porozu+ 
mienie i wczoraj robotnicy przystąpi- 
li do pracy. 


Z posiedzenia 
Wydziału Wojewódzkiego 


Łódź, 27. 6. — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Wydziału Wojewódzkiego. 
W Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 


zatwierdzono ostatni z budżetów 
związków samorządowych na rok 


1938-39, a mianowicie budżet miasta 
Pabianice, następnie Wydział Woje- 
wódzki zatwierdził sprawę awansów 


dla urzędników miejskich w Łodzi, 
szereg spraw organizacyjnych oraz 
zmianę etatu służbowego stanowisk 
w związkach samorządowych i po- 


wiatowych, sprawę nabycia nierucho- 
mości itd. 

W końcu Wydział Wojewódzki w 
związku z ogłoszonym konkursem na 
dwa stypendia 10-lecia niepodległości 
Polski przyznał stypendium Wiktoro- 
wi Nowojewskiemu, synowi rolnika z 
Osowy, pow. wieluńskiego, na kształ- 
cenie się na III kursie szkoły rolniczej 
w Czernikowie oraz dla Aleksandra 
Czerneka, syna rolnika w Łódzi, na 
kształcenie się na IV wydziale mecha- 
nicznym w Państw. Szkole Włókien- 
niczej w Łodzi, 


żydzi poszczą 
Łódź, 27. 6, — W związku z za- 
twierdzeniem przez angielskiego do- 
wódcę wojskowego w Palestynie wy- 
roku, skazującego na karę śmierci ży- 
dowskiego terrorystę w Palestynie 
Ben Josefa, rabinat łódzki i międzyor- 
ganizacyjny komitet okrępowy ży: 
dowski ogłosił na 28 pm. w Łodzi i O= 
kręgu powszechny post Żydów celem 
wyrażenia protestu przeciw decyzji 
angielskiej 1 wyrażenia solidarności 
całego świata żydowskiego. 
Ohy pościli do głodowej śmierci! 


Z wysokości 12 m na bruk 


Łódź, 27. 6, — Przy remoncie dos 
mu na ul. Narutowicza 25 wskutek za- 
łamania się desek rusztowania spadli 
z wysokości 12 metrów dwaj robotnicy, 
18-letni Józef 


pitala. 
Stan Sztrucha nie rokuje 
dla utrzymania gò przy życiu. 


Rzuciła się pad tramwaj 


Łagiewniki, 27. 6. Wczor 
południu na oczach li 
niów rzuciła się pod jadący ulicą Pił- 
sudskiego w Łagiewnikach od granicy 
w kierunku Piaśnik tramwaj zamężna 
M-letnia Rozalia Jucha, zamieszkała u 
teściowej Anny Juchowej w Łagiewni- 
kach (Szkolna 14), 

Prowadzący tramwaj motorniczy 
Pawel Witas z Szopienie zdołał wóz w 
ostatniej chwili zahamować i na miej- 
scu zatrzymać, po czym z pomocą kon- 
trolera odciągnęli z n desperatkę 

Nadbiegły w międzyczasie mąż ża- 
brał ją do domu. x 

Jak stwierdzono przyczyną rozpa- 
caliwego kroku Juchowej byly niesna- 
ski rodzinne, wynikłe na tle braku mie- 
szkania i konieczności zamieszkiwania 
4 teściową. (AJS). 


nadziei 


po 


Rezolucje w sprawie pomocy 
lekarskiej dla wsi 


(Tel. wł). 


Warszawa. w 
niedziałek odbyło 
misji zdrowia publicznego 
społecznej w Sejmie. Na posiedzeniu 
tym referent ks. poseł Lubelski złożył 
sprawozdanie komisj o rządowym 
projekcie ustawy, dotyczącym zmiany 
rozporządzenia o wykonywaniu prak- 
tyki lekarskiej dla wsi. Rozporządze- 
nie to ma na celu dostarczenie lekarzy 
dla wsi i mniejszych miasteczek liczą- 
cych do 5 tys. mieszkańców. Komisja 
przyjęła projekt oraz uchwaliła rezo- 
lucje, zgłoszone przez referenta, Rezo- 
lucje te brzmią: 

Sejm wzywa rząd: do utworzenia 
pendiów po 120 zł miesięcznie 
synów wlo- 


po- 


ę posiedzenie ko- 
i 


opieki 


200 
dla studentów-medyków 
ścian, płatnych przez cały czas studiów 
oraz w okresie praktyki w szpitalu, zo- 
bowiążując ich do przepracowania na 
wsi tej samej liczby lat, przez które 
brali stypendia; do powiększenia licz- 
by miejsć na wydziałach medycznych 


Strona 8 ORĘDOWNIK, 


o 20 pet i zapoczątkowania prac dla u- 
tworzenia nowego wydziału lekarskie- 
go dla wsi; do zreformowania studiów 
lekarskich i odbywania stażu w kie- 
runku bardziej praktycznym, oraz do 
stworzenia specjalnych kursów, u- 
względniających potrzeby wsi; do po- 
większenia liczby szpitali, ubezpiecze- 
nia ludności wiejskiej; do przyśpiesze- 
nia wniesienia projektu ustawy w spra- 
wie pokrywania kosztów leczenia przez 
związki samorządowe oraz projektu u- 
stawy aptekarskiej, uwzględniającej 
również potrzeby (w) 


100000 wiernych na kon- 
gresie euchar. w Kanadzie 


Quebec. (PAT). Pierwszy naro- 
dowy kongres eucharystyczny Kanady 
po pięciodniowych uroczystościach za- 
kończony został imponującą procesją, 
w której wzięło udział 100.000 osób, 
wśród nich wielu ks v zakonnych i 
świeckich, 

Orędzie papieskie z Castel Gandol- 
fo transmitowane było drogą radiową. 


roda, dnia 


czerwca 1938 Numer 146 


Ustawa o poprawie finansów | 
Ubezpieczalni Krajowej 
w Poznaniu 


Warszawa (Tel. wł) W ponie- 
działek obradowała sejmowa komisja 
pracy, uchwalając projekt ustaw o po- 
prawie. finansów Ubezpieczalni Krajo- 
wej w Poznaniu. Ustawę przyjęto z 
kilkoma poprawkami, 

Zasadnicza poprawką dotyczy po- 
stanowienia, że Ubezpieczalnia będzie 
scalona w. ZUS. Ustalono, że w ak- 
cji uzdrowienia finansów wezmą u- 
dział trzy grupy, a więc przede wszyst- 
kim członkowie Ubezpieczalni tzn. 
pracodawcy i pracobiorcy, skarb pań- 
stwa z subwencją w wysokości 1 mi- 
liona zł rocznie, a na wypadek gdyby 
dwa. pierw: czynniki nie wystarcza- 
ły, wówczas przyjdzie jeszcze z pomo- 
cą Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 

W toku obrad przemawiał wicepre- 
mier Kwiatkowski, który przeciwsta- 
wił się zamierzonemu przez komisję 
podwyższeniu projektowanej dotacji 


rządowi! 
tych. 


do kwoty 2 milionów zło- 


(w) 
Akcja rusyfikacyjna 
w Sowietach 


Moskwa. (ATE). Ostatnie z 
dzenie władz naczelnych wszechzwiąz- 
kowej partii komunistycznej jaskra- 
wo uwidoczniło akcję rusyfikacyjną. 
rządn ZSRR w obs dzaniu stanowisk 
sekretarzy partyjnych na Ukrainie, W 
18 obwodach tylko 3 sekretarzy jest 
pochodzenia ukraińskiego. w cze 
większym stopniu uległ rusyfikacji 
aparat ludowego komisariatu spraw 
wewnętrznych. Komisarzem spraw 
wewnętrznych Ukrainy sowieckiej jest 
Rosjanin spienskij z Orenburga. 
Wszelkie „o stanowiska w tym 
komisariacie zajmują Rosjanie i Żydzi 
(pp. Rozenbaum, Abraham Wołkow, 
Izrael Kortin). 
att win 


Im mniej wyjazdów za granicę 
— tym więcej pieniędzy 
na surowce: 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, k 

dalsza słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno sł 

i W, z, A — każde stanow 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w 
5 nagłówkowych. 


1 słowo. Jedno oglo- 


ażde 
owo, 


tym 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


t 


Znak oferty naprz 
it 


ykład: z 18923, m 2745, d 1790 
d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,80, w soboty i dni przedświą- 


eczne przyjmuje się do godz. 9.25. 
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Szlifierki 18,00 „Biskup z M śni. 17,50 Praga — Muz. roz- — Podstawił p bie łóżk ky ym dec 8 
Menere = ha de kow Kónigswnsh. — v Wieden,- Kö- awitem sobie łóżko, bo wczoraj w nocy pękł 
Oferty Kurier |sko; 18,30 „Na morskiej fa a Bair Mon (fort) Monachium — Kon-|3znur od hamaka i spadłem na ziemię, (M) 
6 koncert wkowy. Wyk.: orkil18,30 Kolonia — Sonsta F-jur („Passing Show“, Londyn). 


+4 l-lamowy milimetr lub jero 
Ogłoszenia nowej 15 rosry. na stroni 


j 30 groszy, b) na stronie czwarti 


tronie wiadomości miejscowych 1,— mł. Drobne ogloszenia (najwyżej 
3 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tluatym, 15 groszy, każde d. 


miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
redakcyjnej (dlamowej) a) przy końcu części 
ej 50 groszy, 0) na stronie drugiej 60 groszy, 

j 100 słów, w tym 
je slowo 10 grozy. 


Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l4amowy milimetr 30 gro- 
szy, Ogłoszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 


nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania 


trnścj ogłoszenia. administracja nie odpowiada. 
Nakład f czcionki: Drukarni 


przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydnń 


niedzielnych i świątecznych do godziny 9,% rano, Za bledy drukarskie. które nie znieksztalcają 


i Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplata z zóry. 
Polska S$. A, w Poznaniu. 


Prenumerata ots miesięcznie 2.54, kwartalnie T— mł (6 wydań w tygodniu), — Przez 


agentury wlasne 
Tonlafa za odnoszenie do domu. 
keji i administracji centrajnej: 
ALGI BRE B520; po godz. W9 ora 
A ak e Pozna 5 Za wi 
Władysliw Maciąg, Łódź, ul. Pi 2 
Leśniewicz x Pozn ODLO ATOE S 
padków, spowodowanych silą wyż: 
odpowiada za dostarczenie pisma. A 
starczonych iumerów 


(T wydań 


lub odszkodowania. 


Konto P. K. O. Poznań 200149, Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 3, numer kartotek 08. 


Egzemplarz pojedyńczy codzienny 10 groszy, 
Poznań, św 


in, — "Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 
przeszkód w zakładzie, strajków itp. wsdawniętwa, nie 
brenumeratorzy nie mają prawa domagania się niedo. 


w tygoilnin) miesiecznie oraz olpow, 

niedzielny 15 gr. 

znan, św, Marein 20, Wolefon: 40-72. 1 

iedziele i święta tylko; 40-72, 

adomości | artykuly » m, Łodzi oihan ode 

A ogloszenia | reklamy odpowiada Antoni 
— W razie wy- 


15) 

— Hanuś? — powtórzył Staszek. — 
Przepraszam bardzo. — Toż ja się je- 
szcze nie przywitał... Ale nie wiem... 
Stryj przecie nie pisał, że mam sio- 
strzyczkę? — mówił zmieszany i jak- 
by onieśmielony jej usunięciem się w 
cień i wyrazem lękliwym w oczach. 

— Bo też to nie siostra, jeno mała 
krewniaczka Hania, cośmy ją wzięli 
na wychowanie i pokochali, jak ro- 
dzoną. 

— Ach tak? — Ale to nie — krew- 
ni jesteśmy į możemy być dla siebie 
bratem i siostrą. Prawda, Sio- 
strzyczko? 

Zbliżył się do niej, ujął jej rączkę 
i patrząc z uśmiechem w oczy, dodał 
z prośbą: 

— Pozwolisz się tak nazywać i bę- 
dziesz mnie lubiła troszeczkę, dobrze? 
, — Dobrze — szepnęła cichutko i 
jakby przerażona tym, wyrwała mu 
rękę i pierzchnęła z izby, jak spłoszo- 
na sarenka. 

Pogonił za nią zachwyconymi o- 
czyma, 

— Co za cudne dziecko. Coś aniel- 
skiego w niej po prostu — rzekł z we- 
stchnieniem, udając się za stryjem do 
przyległego pokoju. 

— Siadaj, chłopcze — wskazał mu 
stary krzesło. — Tak, to promyk na- 
szej radości i pociechy.. Ona jedyna 
nam tylko pozostała... 

Umilkł nagle i twarz jego przybra- 
ła nagle wyraz niewypowiedzianego 
bólu. 

Stanisław przeraził się niemal. 

— Co ci stryju? Co się stało? — py- 
tał zaskoczony. 

Stary zatrząsł się, ukrył twarz w 
dłoniach i nie mógł słowa wydobyć z 
siebie. 

Stanisław czekał, szanując ból i 
patrząc z współczuciem na starego, 
po czym przemówił poważnie; 

— Stryju, daruj, może sprawię ci 
przykrość, ale pragnąłbym, abyś był 
ze mną zupełnie szczery, Od pierwszej 
chwili odniosłem wrażenie, że spotka- 
ło was jakieś nieszczęście i dziwnie 
mi przykro... Rozumiesz, stryju, praw- 
da? Po prostu nie mogę się czuć za- 
dowolony, gdy wy cierpicie — to prze- 
cie jasne, prawda? — Zresztą z krwi i 
kości wasz jestem, mogę chyba dzie- 
lić z wami ból i powinienem nawet, 
by wam ulżyć po synowsku. I choć 
może ci ciężko, stryju, lepiej będzie, 
jeżeli powiesz mi wszystko od razu, 
nie odwlekając, inaczej ta tajemnica. 
będzie ciążyła nad nami, jak chmura 
i mąciła pogodny nastrój, a mnie oso- 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESN. 


szczerze... Coś po prostu sztucznego 
wytworzy się między nami, stryju, 
naprawdę. — Tłumaczył z pewną tru- 
dnością, usiłując trafić do serca stry- 
ja. — Po chwili znowu zaczął: 

— Wprawdzie nie mam prawa... 
nie znacie mnie wszakże, ale na razie 
musisz mi stryju uwierzyć choć na 
słowo, że jestem wam szczerze” odda- 
ny i nie zwykła ciekawość, ale szcze- 
re pragnienie waszego dobra dyktuje 
mi te słowa. 

Stary Dębicz coraz silniej zaciskał 
dłonie ną skroniach, milczał jeszcze 
chwilę, zmagając się z sobą i dysząc 
ciężko — wreszcie zdecydował się i za- 
czął przerywanym, głuchym tonem: 

— Ha, dobrze... masz rację... po- 
wiem ci. Muszę powiedzieć, bo ani 
chwili nie mógłbym patrzeć ci prosto 
w oczy... Choć Bóg widzi, że wolał- 
bym, abyś nigdy nie wiedział o tym... 
Ale i tak prędzej czy później dowie- 
działbyś się.. Wolę tedy sam... 

Nabrał tchu w piersi i ciągnął da- 
lej: 

— Jak wiesz, mieliśmy dwóch sy- 
nów. Bo i Tomka wzięliśmy od pie- 
luch i uznali za swego. Krew siostry 
rodzonej przecie. Otóż. głos mu się 
łamał, ale po chwili opanował się i ją: 
wyrzucać z siebie straszną opowieść, 
kończąc już chrapliwym, przerywa- 
nym szeptem: 

— Teraz wiesz wszystko, mój chłop- 
cze, żałujesz może, żeś pokalał nogi, 
wszedłszy tutaj. Może masz mi za złe... 
wiem.. rozumiem... ale widzisz — w 
szepcie ządrgały mu łzy, Jam cię 
chciał uścisnąć za ojca... Ujrzeć go 
chociaż w tobie... Miłowaliśmy się bar- 
dzo. — Gardzisz nami, odejdź, nie bę- 
dę miał żalu. bo sam gardzę sobą... 
Taka hańba! 

Ścisnął rozpaczliwie skronie i po- 
grążył w niemym bólu. 

Stanisław, jakkolwiek przygotowa- 
ny był na najgorsze, słuchał tego opo- 
wiadania z przerażeniem, pobladły i z 
oczyma rozwartymi grozą. 

Początkowo wyraz odrazy i wstrę- 
tu odbił mu się w twarzy, potem bo- 
lesny zawód i cierpienie, z kolei litość 
i współczucie dla starego, a kiedy ten 
wypowiedział ostatnie słowa i umilkł 
złamany, wzrok jego spoczął miłośnie 
na pochylonej głowie stryja, ujętej w 
dwoje spracowanych rąk i czekającej 
jakby w kornym poddaniu na gromy 
pogardy i potępienia. Wstał, ruchem 
serdecznym oderwał dłonie od głowy 
starego i ściskając ją gorąco, zaczął 
mówić prędko i szczerze: 

— Tak, to straszne, stryju! To hań- 
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A — NAPISAŁ MICHAŁ POLONUS 


tym piętnem „kaina* plami naszą ro- 
dzinę, — Ale gardzić mi wami nie 
wolno, bom członkiem tej rodziny, ro- 
zumiesz, stryju? Tak samo jestem na- 
piętnowany i tak samo godnym tego, 
zą co sam czynisz się odpowiedzial- 
nym. Przepraszam, nie przerywaj, 
wiem, co chcesz powiedzieć, żeście go 
tak wychowali, co? — Ale nie daliście 
mu swej natury i nie jesteście winni. 
Zresztą pocóż mówić o tym? Uspra- 
wiedliwiający sęd nie cofnie taktu. 
Jedynie, słuchaj, stryju, jedynie wiel- 
ką prawość, szlachetność ducha i czy- 
ny najszczytniejszej miłości, nieskazi- 
telnych, a twardych jak granit, zasad 
— mogą zatrzeć to znamię. R 

Obowiązek odkupienia tej winy 
biorę na siebie, przyjmijcie mnie tyl- 
ko za syna i pomóżcie. 

— Ty, chłopcze? Ty! Ty! chciałbyś 
— zachłysnął się stary nadmiarem 


W drzwiach tymczasem 


szczęścia jakiegoś i patrząc Staszkowi 
w oczy przez łzy, ale aż do głębi du- 
SZY... 

— Tak, ja! — To mój święty ‘obo 
wiązek i tak mi Boże dopomóż — za- 
wołał z mocą uroczyście, przyklękając 
u nóg stryja. 

Gwałtownym uściskiem przygarnął 
Dębicz młodzieńca od serca. Po chwili 
ujął go za ramiona, odsunął go na dłu- 
gość rąk, zajrzał znowu głęboko w 0- 
czy i ponownie zwarli się w długim i 
gorącym uścisku, rozumiejąc bez 


— Bożet... Co matką powie na to~ 
— westchnął tylko rozedrganym gło- 


sem. 

Spojrzał ku drzwiom, by zawołać 
żonę, ale ujrzał ją, stojącą nieopodal 
z rękoma złożonymi modlitewnie í za- 
patrzoną oczyma zalanymi kami w 
obraz Niepokalanej. 

— Widziałaś, Andziu i słyszałaś? 

Skinęła tylko głową. ocierając oczy, 

Staszek poderwał się i z kolei ru- 
nął jej do nóg. 

Pochyliła się nad nim i całując mu 
głowę powtarzałą z ogromną tkłiwo- 
ścią: 

— Takiś podobny, synu. Taki sam. 
głos, oczy, włosy... wszystko. 

— Będę się starał zastąpić wam go, 
kochani, ale pokochasz mnie stryjen- 
ko też trochę, co? 

Złożyła mu w odpowiedzi macie- 
rzyński pocałunek na czoło. 


ROLNA (66 


pojawiła się Hania., 


W drzwiach tymczasem pojawiła 
się Hania i trzymając w jednej ręce 
dymiącą misę jajecznicy z ki 
drugą, ocierając oczy — stała, nie wie- 
dząc eo począć z sobą. 

Spostrzegł to stary i zakrzyknął: 

— Patrzajcież, toć Hania już daw- 
no z kolacją czeka. 

— A ja jeszcze nie nakryłam., — 
przypomniała sobie Dębiczowa, śpie- 
sząc do kredensu po nakrycia. 

Staszek, rozradowany jak chłopak, 
przyskoczył do Hani. 


biście krępowała ogromnie, mówiąc | ba! — Hańba najcięższą, bo przeklę- I słów, (Ciąg dalszy nastąpi). 
x rażeniem, słuchając opowiadania , Tym gorzej dla mojej sławy i głośnej 
F JEZ dziewczynki. opinii „wielce sprytnego". 
A Kiedy zaś ostatnia zamilkła, Jim Dziewczynka uścisnęła serdecznie 


Pa 
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Po krótkiej jednak chwili odwaga 
i silne postanowienie wstępuje w 
drgające bólem jej młode serduszko, 

Podchodzi do zrozpaczonego ge0- 
grafa. 

— Panie Prudent, wybacz mi! — 
szepce smutno, — ja muszę ocalić me- 
go ojca! 

Profesor nic nie mówiąc, pochylił 
głowę. 

Przez chwilę patrzyła nań rozko- 
chanym wzrokiem, jakby żegnając na 
wieki. 

Potem sztywna zwróciła się do po- 


ejszego wieczora będę na 
moście Liao. 
— Ach! — wykrzyknął z radością 


wielce sprytny Jim Faretown. — By 
e to się tak zakończy. Nie 
ma już gcej ani łez, ani gniewu! 
Proszę mi wybaczyć tę głośną radość. 

j tem wyjątkowym detek- 


się miłością i zgodą. Toteż nie mogę 
ukryć uciechy z powodu postanowie- 


nia pani. 

Nagle zerwał się z krzesła. 

— Ach! zapomniałem, że czcigodny 
p. Odorp z niecierpliwością oczekuje 
mego powrotu. Składam więc ukłon 
pełen szacunku przed tobą, szlachetna 
i życzę szczęścia w małżeńskim poży- 
ciu. 

I wyszedł. Za nim wybiegła niespo- 
strzeżenie Lucynka. 

Pozostali utonęli w głębokiej zadu- 
mie i milczeniu. Lizzie i Prudent pła- 
kali nad utraconym marzeniem. 

Fit płakał nad łzami tych, którzy 
w jego sierocym sercu wzbudzili roz- 
kosze życia rodzinnego. Nikt też z nich 
nie zauważył nieobecności Lucynki, 

Wyszedłszy z pokoju, dziewczynka 
zatrzymała policjanta i zaczęła coś mu 
żywo opowiadać. 

Jim, spieszący się do swego klien- 
ta, odpowiadał z początku niecierpli- 
wymi ruchami. Stopniowo jednak wi- 
dać było na jego twarzy jakby nie- 
pewność, namysł. 

W końcu stał bez ruchu, z coraz 
bardziej rosnącym zdziwieniem i prze- 


miał minę człowieka oszołomionegoa 
ciężkim uderzeniem maczugi w głowę. 
Stał jak skamieniały. 

_ W końcu Lucynka lekko dotknęła 
jego ramienia. 

— Panie Jim, musimy się rozstać. 

— Ach, tak! — mówił nieprzytom- 
ny, jakby nagle zbudzony z ciężkiego 
snu. — Przestroga pani jest bardzo 
szlachetna Nie mogę dłużej stać tu- 
taj... 

— Ale zachowa pan bezwzględne 
milczenie? 

— Tak, przyrzekłem tobie. pani — 
odpowiedział policjant ze szlachetnym 
spokojem. 

— Również nie wątpię w ostroż- 
ność pańską. A więc do widzenia, wie- 
czorem na moście Liao! 

— I to przyrzekłem. 

— Ja też, tylko przypominam na 
zakończenie. 

A Faretown, zaciskając swe potęż- 
ne pięści i wykonywując ruch groźby, 
przysięga: 

— Będę tam! O, będę, do kroćset 
tysięcy szatanów! I jeżeli się przeka- 
nam, że zrobiono sobie ze mnie głupią 
zabawkę, kpiny... 

— To co?... 

— Będziecie świadkiem, że przede 
wszystkim Jim Faretown jest uczci- 
wym człowiekiem i potrafi, w razie 
omyłki przyznać się do niej i samego 
siebie oskarżyć bez żadnej ogródki. 


rękę policjanta. 

— Ale widzi pan — panie Fare- 
town — daleko trudniej jest być ucz- 
ciwym, jak sprytnym. Tym nie mniej 
byłam zawsze pewna pańskiej uczci- 
wości i postanowiłam najzupełniej 
otwarcie rozmówić się z panem, 

— By God! Naturalnie, że można 
było mówić najzupełniej otwarcie ze 
mną i nie pożałuje pani tego. 

— Ja pana stawiam wyżej ponad 
sędziów i trybunały — pochlebiała 
figlarka. — Składam sprawę naszą w 
pańskie ręce i czuję, że jej tam naj- 
bezpieczniej. 

Oblicze detektywa promienialo du- 
mą, uśmiech rozjaśnił zgnębione rysy. 
Schwyciwszy obie rączki Lucynki i 
gniotąc je w gwałtownym uścisku mó- 
wii: 

— Będę dziś wieczorem na moście 
Liao — panno Nijak! A pani też tam 
przyjdzie i stanie obok mnie, jak się 
już umówiliśmy i.. na piekielne mę- 
ki! Na wszystkich szatanów i samego 
Lucypera! Poznacie wówczas czyny 
uczciwego Jima Faretown! 


NA MOŚCIE LIAO 
Godzina dziewiąta wieczorem Do 
mostu Liao zbliża się szybkim kro- 
kiem dwu mężczyzn, 


Ciąg dalszy nastapi). 
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Jedrzejowska w ćwiertfinale 
w Wimbledonie 


U panów wyłoniono półfinalistów — Jędrzejowska pokonała 
Australijkę Morphew 


Lonoy (Tel. wł) Z powodu de- 
szczu turniej wimbledoński po przerwie 
niedzielnej wznowiony został w ponie- 
dzialek dopiero w godzinach popołudnio- 
wych. 

Na czoło walk południowych wysunęły 
się oczywiście ćwierćfinały w grze poje- 


dyńczej panów, do których, jak wiadomo, 
zakwalifikowali się: Amerykanin Budge, 
Niemiec Henkel, Anglicy Austin i Me. 


Pfaff, Czesi 
nin 


Cejnar i Hecht, Jugosłowia- 
Puncec oraz Sz 
Jak było do przewidzenia spotkania 
ćwierćfinałowe nie przyniosły żadnych 
niespodzianek, jedynie Czech Cejnar w 
ostatnim secie stawiał zacięty opór Ame- 
rykaninowi, ulegając wreszcie w trzech 


Turniej jubileuszowy ŁŁTK 


Łódź — Tegoroczne tenisowe mistrzo- 
stwa Łodzi odbyły w ramach uroczy- 
stości z okazji %-lecia istnienia Łódzkiego 
Lawn-Tenis Klubu Turniej odbył się z 
udzialem szeregu czołowych graczy p 
jedynie w konkurencji krajowej. 
RU LEŃ od czwartku gry nie przyni 
sły większych niespodzianek. 

W grze pojędyńczej panów do finału zakwa- 
lifikow „Baworowski i y DU 
worowski 6; 
w sr 

6 


acobsenow 


po: 
rze podwójnej 


li tatwo parę 
GA. W grze 
BRA para J 
ara dohnowa i 


wanna, finałów 
Baworowski z 
PA 


Z nieuzteli Sporiowej z tous powajeMy 
kilka (fragmentów. — Od góry: 1) Ja- 
dzia Wajsówna kroczy jaka chorąży 
na czele drużyny „Boruta. 2) Finisz 
200 metrów, Krüger (Union Touring) 
przerywa tasme. 3) Fragment z defila- 


setach Budgemu 3:6, 0:6, 5:7. Ameryka- 
nin w półfinale walczyć będzie z Puńcó- 
cem, który rozprawił się z Me. Pfaffem. 
bijąc Anglika bez większego wysiłku 6:2, 
A, 6:1, 

"Trzeci ćwierćfinał wreszcie zakończył 
się zwycięstwem Henkela, który również 
w trzech setach pokonał Hechia 7:5, 6: 
6:2. Henkel walczyć będzie ze zwycizca 
ostatniego ćwierćfinału. 

U pań walki również zbliżają się ku 
końcowi. W poniedzialek wyłoniono o- 
sttanie 8 zawodniczek do walk ćwierófi- 
nałowych. Sąd to Francuzka Mathieu, 
Dunka Sperling, Angielka Stammers, 
cziery groźne Amerykanki Jacobs, Mar- 
ple, Fabyan i Wills-Moody oraz Polka 
Jędrzejowska. Polka w poniedzialek po- 
konała Australijkę Morphew. 


W niedzielę odbył się drugi etap. Naj- 
drugiego etapu byla 
gruniowych 
odcinku ież (241 km). 
Droga ta nie byla specjalnie ciężka, ale 
też nie była zbyt latwa. Na wymienionych 


renu gliniastego. ta przeważnie sze- 
roki trakt poorany twardymi koleinami. 
Szybka jazda po takim 
trudna, a trzeba było s 
dość wysokich k 
wymaganych zwłas 
zów 

Inż. Miller (Polska) 
manem jako mechanikiem. w zakończe- 
niu drugiego etapu już w Warszawie na 
rogu ul. Szucha wpadl na taksówkę, roz- 
bił dość poważnie przód swego wozu 
zmuszony był wycofać zie z raidu. 

Wycofał się z raidu również inż. Tyra- 
kowski, jadący na „Fiat 500" na skutek 
defektu. 

Również kierownictwo raidu zmuszo- 
ne było wycofać p. Stanisława Łączkow- 
skiego, który bodaj, że dzięki niedostatecz- 
nie troskliwemu przestudiowaniu regula- 
minu pozwolił sobie na dokonanie niedo- 
zwolanych prac przy wozie, stojący 
arku w Naroczy. 

Klasyfikacja orientacyjna próby 
na drodze gruntowej przedstawia 


terenie nie była 


jadący z Zimer- 


Hemer- przecięte Seyh 
2) Šporny 7340. 3) Mazurek 


| W klasie 4 — 1) Rauch 73.0: 
73.03, 3) Emminger 7 
W Klasie 3 1) Paczesny 67.25, 


3, 2) Kling 
2) 


Lekka atletyka 


Nowy rekord świata w skoku wzwyż. Reko 
dzistka niemiecka. i ustanowiła w ni 
skoku wzwyż nowy rekord świata. 
Ratien po kilku bezskutecznych próbach uz 
onały wynik, skacząc wzwyż 166 cen- 


tymotrów 
Flakowiczówna uzyskała na 
Warszawy w kuli 12 m. 


Motocyklizm 


Kaliski Klub Motocyklowy urządził 
rajd regularnej jazdy na szosie i na tra- 
m. Obiegła ona przez dE ky 
AE v 


mistrzostwach 


i i motorowców. 
Najmniejszą ilość punktów karnych 
na 14 startujacych zawodników uzyskał 
p. J. Kosiński, kier. Pow. Tow. Kółek Rol- 
niczych, zdobywając I nagrodę, w postaci 
czapki zimowej motocyklisty, Drugą na- 
grodę zdobył Wiistechube, otrzymując 15 
litrów benzyny, a III nagrodę p. Olejni 
czak z Pleszewa, otrzymując 2 kg oliwy 


do motoru. 
Piłka nożna 


Jak KSM został mistrzem Kalisza. Ro- 


zegrane na stadionie w Kaliszu zawody 


zasłużone zwy- 
tosunku 3:1 (1:1). 
zawody pro- 


wadzone były w niez podnieconej 
atmosferze, Obie drużyny grały nerwo- 
wo, co wpłynęło na obniżenie poziomu 


Rzy 


ira początkowo była równorzędna, ale 
bka. W 35 min. pod bramką KKS. po- 
aje zamieszanie, z którego Prosna zdo- 
byla prowadzenie Odtąd tempo jeszcze 
bardziej ożyw już w 2 min. później 


KKS wyrównuje przeż Klimczaka. 
Po zmianie stron gra nadal jest równo- 
rzędna, 


W pewnej chwili sędzia p. Wer- 
dyktuje jedenastkę za rękę obroń 


f 1 Kapa. | cY Prosny. Karnego jednak Machowski 
dy. — Na czele lro Marysie Kwa- | mie wykorzystuje. W 30 min. Matuszczak 
śniewska. 4) Bieg 400 m przez płotk rzedarlszy się przez obronę Prosny, 


5) Baworowski smeczuje na kortach w 
Helenowie. 


| 
Pi 
skala di 
56 k 
gry. 


strzela z bliska druga bramkę dla K 
który dopingowany przez licznych swych 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Łodzi 


W sobotę i niedzielę rozegrano w Łodzi 
mistrzostwa lekko-Atletyczne pań i panów, 
które w poszczególnych Jäch 
przyniosły następujące wyniki 

Panowie klasa A, 110 m pl 
szczyk W. (Sokół) 16,9; 2. Piechowski St. 
(Kr. End.) 18,6; 3. BRO Cz. (K. E.) 19, 

400 m: 1. Kucharski Rom. (IKP) 57, 
2. Poliński M, (Boruta) 1:09,2. 

Trójskok: 1. Anikiejew (Wima) 13,12 
(nowy rekord okręgu); 2. Hartman 
(Gever) 12,82; 3. Bobiński Józef (Ł. 

13. 


Rzut Zin 1. Fiszer Erw. (Kr. i End.) 
Sumiński H. (K, E.) 29,73; 3. Anu- 


Aleks. 11,2; 2. Krii- 
(Un.-Tour.) 11,4; 3. Poliński M. 
(Boruta) 11,4. 

Oszczep: 1. Bobiński J, ŁKS) 52,20; 2. 
Jaworski Józef (Broń) 51,10; 3. Czyżykow- 
ski Karol (IKP) 47,08. 

Skok o tyczce: 1. Anikiejew Aleks. (Wi- 
ma) 3 . Klauzner Otto (Un.-Tour.) 3,25; 
3. Pieil Eug. (Un.-Tour.) 3,0: 

Skok w dal z rozbiegiem: 1. Mozelew- 
ski (Wima) 6,74; 2. Bystry (Zjedn.) 6,70; 3. 
Hartman (Geyer) 6,30. 

400 m pł.: 1. Maciaszczyk W. (Sok. Ł.) 
1:00,8; 2. Bystry Zb. (IKP) 1:08,2; 3. Pfeil 
Eug. (Un.-Tour.) 

Rzut kulą: 


(Geyer) 


Hartman Jerzy 


Raid automobilowy po Polsce 


Burggaller 65.72, 3) Strenger 65. 


W klasie 2 — 1) Hanstein 66,02, 2) 
Muclile-Eckard 66.02. 
W klasie 1 — 2) 


Ghisalba 63.98, 


Ogólna klasyfikacja po odbyciu prób 
rozruchu silnika, szybkości płaskiej, szyb- 
kości na drodze gruntowej oraz dwóch 
pierwszych elapów jazdy okrężnej przed- 
stawia się następująco (w obliczeniach po- 
wyższych nie są uwzględnione jeszcze e- 
wentualne przekroczenia natury technicz- 
nej): 


W klasie 5 — Mazurek pkt. 90.29, Rych- 


ter 9013, Sporny BA 
W klasie 4 — Borowik 9226, Iffland 

8 
— Burggalier 39.87. Siren- 


y po 80.34, Siedlecki 88.98. 
m” Polturak a h Szwarc- 


W klasie 1 — Fraegner aiy 77, Ghisalba 
91.68. Pronaszka 91.65, 

W poniedziałek okoła godz. £ przyby- 
ły do Lwowa pierwsze ma: biorące 
udział w raidzie Automobilklubu Polski. 
Uczestnicy raidu po 2-godzinnym odpo- 
czynku wyruszyli w dalszą drogę do Ża- 
kopanego. Organizacja we Lwowie do- 
skonala. 

Na etapie Warszawa — Li 


ów na trze- 


cim kilometrze przed  Krasnymstawern 
wydarzył się wypadek, którego ofiarą 
padł wóz Mercedes nr. 12. prowadzony 


przez Klinga. Kierowca, jadący z wielką 
szybkościa, wjechał na drogę, znajdującą 
tadium przebudowy. Wóz wywró- 
cił się, a pasażerowie SADY kontuzji 
Maszyna zostala wycofana z raidu i wró- 
ciła do Warszaw. 


—— 


zwolenników, w 40 min. zdobywa trzecią 
bramkę ze strzału Musioła. 

W międzyczasie prowadzący zawody 
p. Werbiński usunął z boiska za nieod- 
powiednie zachowanie się dwóch graczy, 
Króla z Prosny i Zaparta z K 

Mi: wo Kalisza zdobył więc KKS, 

FISpfęc AIG MORTO F Ek ANEETA: 
wych. Widzów ok. 3.000. 

W Wieluniu miejscowy K. S. Rezerwa 
rozegrał towarzyskie zawody piłkarskie z 
drużyną Błękitnych z Częstochowy, które 

í lecz nieczystej grze zakoń- 
ę zwycięstwem Rezerwy w stosun- 


| Wśród zawodowców 


W Buenos Aires odbył się turniej o 
mistrozstwo Ś ER w roku bież, w walce 
wolno-amerykańskiej 

W spotkaniu finałow atleta polski 
Karol Nowina - Szczerbiński zwyciężył 
she: przeciwnika po paru minutach 
walki. 


Tabelka ligowa 


gier pkt. st. br. 
1. Ruch 9 12 28:17 
2. Pogoń 9 11 10:8 
3. Warszawianka 9 11 23:21 
4. Cracovia 9 11 
5. AKS 8 9 
6. Wisła 3 9 
7. Warta 9 8 
8. Śmigły 9 7 
9. ŁKS 9 6 
10. Polonia 8 4 


Wioślarstwo 


Ósemka AZS poznańskiego, która w sobote 
adnięsia tak, piekne zwyciestwo nad załogą nie 
miecka miała W niedzielę startować w hisa 

drugich, seniorów. Z powodu zachoro- 
jednak jednego z czionkówWw załogi. po- 
cy na starcie nie staneli. Ci 
niki” regat były nastepujace: 
R. (R. K. 


dapeszt (Hnnzaria) 
Dwójki podwójne 
Budapeszt (Pannonia) 
Wansee) 7:52.4, 


DL. 
1 


ha 
Berlin Alemania 
5. 1 Berlin ( z. 
3) Wiedeń (Friesen) 8:13., 


i J. (Broń) 11,29; 3. Kło- 


M kidward (Wima) 11,09. 

200 m: 1. Poliń M. (Boruta) 23,6; 2 
Krüger 4 23,1; 3, Mozelewski 
AL. (Wim: 


(Broń) 38,90; 2. 
EL 8; 8. Anuszczyk 
. (Wima) 35 
£X100 m: A Trp 47,2; 2. LKS 48,2. 
Panie — Rzut kułą: 1. Wajsówna Jad. 
(Boruta) 10,75; 2. Kochówna Irmina (IKP). 
9,40; 3. Peskówna Janina (Sok. Pab.) 8,55; 
1. Wajsówna Jad. (Bo- 
. ska Jadw. (IKP) 33,71, 
Bieg 60 m ń: 1. Słomczewska 
Henr. (IKP) a Aleks; (LKP), 
84; 3. E ra, Maria (ŁKS) 8,4. 
Skok w wy Wajsówna J, (Boruta) 


ruta) 4 


137 em; 2. Pe Janina (Sok. Pab.) 
132 cm. 
Oszczepem: 1. Kwaśniewska M. (ŁKS) 


38,83; 2. Wajsówna Jadwiga (Boruta) 30,43; 
3. Noskiewiczowa Helena (ŁKS) 28,63. 

100 m: 1. Słomczewska H. (IKP) 13,84 
2. Paiz Ella (TFSI) 139; 3 Kamińska AL. 
(IKP) 13,9. 

Skok w dal z miejsca: 1. Wajsówna 
Jadwiga (Boruta) 234 cm; 2. Słomczewska 


H. (IKP) 219 cm; 3. Peskówna J. (Sok, 
Pab.) 211 cm. 

S m pl: 1. Patz Ella (TFSI) 147; 2, 
Wajsówna Jad, (Boruta) 14,9; 3. Janicka 
Leok. (IKP). 

800 m: 1 Wójcikówna M. (Zjedn.) 2:48; 

 Noskiewiczowa M. (ŁKS) 3:09,4. 

200 m: 1, Głażewska Jadw. (IKP) _29; 


2, Majchrzakówna Wal. 
Ella (TFSI) 36 sek. 


Kpt Szempliński 3-ci 
w Sopocie 


Sopót — W niedzielę w drugim 
dniu turnieju szermierczego Polska — 
Szwecja — Niemcy rozegrany został 
turniej indywidualny w szpadzie. Po- 
lacy wystąpili w skladzie: Szempliń- 
Kantor, Banaś. 
ierwsze miejsce zajął Szwed Wach- 
meister po dodatkowej rozgrywce z 
Niemcem Mierschem. Obaj mieli po 
sześć zwycięstw, ale w dodatkowej 
rozgrywce zwycięstwo odniósł Szwed, 
spychając Niemca na drugą EAU 
Trzecie miejsce zajął kpt S: £ 
ski, odnosząc ogółem pięć z 
å) Kretschman (Niemcy) 5 zw., 5) Ler- 
don (Niemcy) 4 zw., 6) Kantor (Polska) 
3 zw., 9) Banaś (Polska) 1 zw. 

W drużynowej walce finałowej 
Niemcy pokonały niespodziewanie wi- 
cemistrza świata Szwecję 9:5, 

Ostatecznie w kolejności zespoło- 
wej: 1) Niemcy, 2) Szwecja, 8) Polska. 

Z Sopotu trzej szermierze polscy u- 
dają się do Juraty, gdzie w ramach u- 
roczystości „Dnia Morza“ rozegrają 
między sobą mały turniej indywidu- 
alny. (PAT) 


(LKP) 29,4; 3. Pota 


Filar „sanacji“ 
chwalił rządy Hitlera 


Wąbrzeżno — Przed Sądem 0- 
kręgowym w Toruniu na sesji wyjaz* 
dowej w Wąbrzeźnie stanął filar „sa- 
nacji wąbrzeskiej Morański Jan, któ- 
remu akt oskarżenia zarzucał wychwa- 
lanie rządów Hitlera. Morański będąc 
podpity, począł wyzywać na rynku na 
stosunki panujące u nas, począł nato- 
miast wychwalać rządy Hitlera w 
Niemczech. Wykrętnym tłumaczeniom 
oskarżonego sąd nie dał wiary i ska- 
zał go na jeden rok bezwzględnego 
więzienia. Tak oto wygląda praca spo- 
łeczna jednego z sanałorów, któremu 
zachciewa się rządów Hitlera, 


Terror w Palestynie 


Jerozolima. (ATE). Pod koniec 
tygodnia działalność terror 
całej Palestynie znacznie si 
Z Haify donoszą o zuchwałym wtar- 
gnięciu dwóch bandytów do szpitala, 
będącego pod zarządem władz manda- 
towych, oraz zastrzeleniu przez nich 
jednego z umieszczonych tam rannych 
Arabów. Przebywający w tym samym 
pokoju inni chorzy nie zdołali prze- 
szkodzić temu morderstwu, wzgl, ująć 
morderców, którzy zbiegli. Natych- 
miast wdrożony pościg policji i woj- 
ska nie dal dotychczas wyników. W 
okolicy Tel Awiwu oraz Jaffy doszło w 
niedzielę ponownie do zamachów bom- 
bowych, w wyniku których dwie ko- 
biety oraz jedno dziecko zostały ciężko 
ranne. Ponadto dokonano w Jaffie za- 
machu bombowego na jedno z osiedli 
arabskich, przy czym trzy Arabki zo- 
stały ciężko, trzy inne lekko ranne. W 
pobliżu Nablus mprowadzono pewne- 
go żołnierza arabskiego, znajdującego 
się na urlopie. I w tych wypadkach 
policja nie zdołała ująć bandytów. 


